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L isty z pieniędzmi i p rzeka zy  pieniężne n a  prenum eratę i ogłoszenia (in seraty ) uprasza się nad
syłał! franci do A dm inistracyi N o w tj  i t t fu r m y  w Krakowie. — L is ty  rek lam acyjne n ie opieczę

tow ane  nie podlegają opłaoie poeztowej. — L is tó w  n ie frankow anych  nie przyjmuje się

M ękopism ów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .
A d r e s  H e d a k c y l  1 A d m in i s t r a c j i : U lic a  ńw. J a n a  Kr. 13.

P r e n n n t e r a i ą  p r s y f m n | ą :
z a m l e j w u H S  ; Adm inistracya „N oteej Befor-m yu i wszystkie urzędy pocztowo; 

u i i e j g c o w n ;  A dm inistracya BU o w tj R e fo rm y u. — Magazyn nowoóęi F . A. G rtr» ra  i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncehyonowase biuro (S ilberste in) p a c  M aryacki 
Nr. 0. — Handel Z. Skalskieeo w Sukiennicach — Handel Kuklińskiego w H ali Sukien
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjm uje Adm ini
s tracya  za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (p e tit ',  za pierwszy raz 10 e t ,  za kaidy 
nbstępny raz po 5 ce rt. Ń a d e s i a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od m iejaca rie rszc  drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d c  „ B u f o r m y "  (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) p.zyjm uje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy d lr amiejseowych, • 60 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — Należ^tość uprasza się n a p r z ó d  nadesiaó 
przekazem pocztowym — O g ł o . !  e> i l a  1 p r e n u m e r a t  przyjm ują: W e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwik Plohu, ul. Karola L udw ika 11; — W  T a r n o w i e  A genoy. dzien
ników Józefa Pisza; — M f R z e s z o w ie  k sięg arn i. J . A t e l  a ra ; — W P r z e m y S ln  P 
Doskoski i Spółka; — W ' la i u o p o i n  k sięgarn ia  L. Uileczko — W W ie d n iu  pp. H aa- 
enstein & Yogler (także w Hamburgu, F rankfurcie nad Menem, B rlin ie , L ipsku, Bary^si i 

W rocław iu) A. Op lelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Be ie H am burgu. Monachium 
i Norym berdze.) IV  1’a r y ż n  Księgarnia L uiem burgska 3 rue d?a G rands A ugn itin s i Se- 

ciete M utuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  direuteur. R ic Caum artin 61.

Sejmik wyborczy w Żółkwi.
I a v 6 w ,  9  lipca.

( = )  Bardzo chwalebną i praktyczną drogę o- 
brali dwaj posłowie sejmowi z większych posia
dłości okręgu żółkiewskiego pp. Tomisław Ro
zwadowski i Żarski, zapraszając swoich wybor
ców nie celem zdania sprawy p ro  praeterito , ale 
celem naradzenia się wspólnego w sprawie tak 
wielkiev wagi, jaką będzie wyKiipuo propinacyi 
na rzecz kraju. Gdyby wszyscy posłowie tak po
stępowali, sprawy krajowe nierównie raźniejby 
szły, a uchwały Sejmu więcej po myśli kraju 
niż zakulisowych potęg zapadałyby — posłowie 
bowiem znając dokładnie zapatrywania swoich 
wyborców, nie tak łatwo ustępował.by różnym 
ekscfclencyom

Zgromadzenie było zapowiedziane na wczoraj 
t. j. 8 w Żółkwi, dokąd też po-pieszyłem.

W ruinach zamku królewskiego, w niewielkim 
pokoju, należącym do Rady powiatowej, zebrało 
się 15 wyborców, deszcz Dowiem ulewny prze
szkodził niezawodnie niejednemu wyborcy przy
być do Żółkwi. Przewodniczącym wybrano przez 
aklamacyę wicemarszałka pow. p. Eugeniusza 
Rozwadowskiego, który przedstawił komisarza 
rządowego p. N o w o s i e l e c k i o j j o  S t a n i 
s ł a w a .

Obaj posłowie oświadczyli na wstępie, że nie 
będą składać sprawozdania z czynności swych 
poselskich, rzeczy te bowiem są zbyt dobrze 
wszystkim znane, zaprosili zaś wyborców w tym 
celu, że chcieliby zasięgnąć u nich informacyj, 
wskazówek, wysłuchać życzeń w sprawie ewen
tualnej indemnizacyi prawa propinacyjnego, aby 
ile możności zgodnie z wolą wyborców a według 
swej najlepszej wiedzy w Sejmie postępować, gdy 
projekt rządowy przyjdzie na porządek dzienny.

Z niemałem zapewne zdziwieniem, zarówno 
idk wasz sprawozdawca, musieli i wyborcy się 
dowiedzieć, że obaj posłowie czynili różne wy
siłki, aby zapoznać się cokolwiek z tym proje
ktem rządowym, o którym tyle już różne pisma 
głosiły, ale starania te-spełzły  na niczem, gdyż 
a n i  w n a m i e s t n i c t w i e  a n i  w W y d z i a 
l e  k r a j o w y m  n i  o o n i m  n i e  w i e d f f ą !  
Były jakieś pour parle  zbieranie dat, obliczenia, 
ale kto kazał? na co? kom u? nic nie można się 
było dowiedzieć. Poseł T. R o z w a d o w s k i  j e 
dynie na podstawie prywatnych swych stosun 
ków wiedeńskich otrzymał pewne informacye od 
osób wpływowych, że rząd zamierza w istocie 
przeJUozyć projekt wykupna propinacyi na rzecz 
k ra ju ; ż e  rzędowi ma wiele zależeć na pośpie
chu —  chciałby bowiem, żeby sprawa był» za
łatwioną do 1 stycznia 1889 r. i że ceną wy
kupna ma być 18-krotny przyznany dochód pro- 
pinacyjny. Poseł mniema, że wynagrodzenie 10 
jes t  za małe, gdyż 20-krotna kwota inożeby była 
dopiero należytą kompensatą.

Co do wysokość' wynagrodzenia zechce zgro
madzenie zresztą samo orzec, jak niemniej od
powiedzieć n a  następujące py tan ia :

Co się ma stać z funduszem lndemnizacyjnym 
dzisiejszym po r. 1910, gdyż zdaniem mówcy 
fundusz jest własnością niejako spółki i powinien 
być w swoim czasie między interesowanych roz
dzielonym ; co się ma stać z budynkami propi- 
nacyjnemi, gdyż kraj będzie musiał karczmy wy
kupić ; jak się wyborcy zapatrują na kwestyę 
prawa pierwszeństwa dzierżawy propinacyi dla 
dawnego właściciela za czynsz, który sam fasyo 
no wał.

Zgromadzenie odroczyło odpowiedź aż do wy
słuchania drugiego posła.

P. Ż a r s k i  zastanawiał się nad tern, czy po-

żądanem jest, aby prawo propinacyjne przeszło 
na rzecz kraju i nad finansową stroną jrzepro- 
wadzeuia tego zamiaru. Stan dzisiejszy funduszu 
propinacyjnego wynosi obecnie do 4 milionów; 
po upływie 22 lat wzrośnie prawdopodobnie do 
16 i pół miliona Milion uchwalony przez radę 
państwa wraz z odsetkami przyniesie d > 67 mi
lionów, razem więc stworzy się fundusz do r. 
1910 około 54 mil., który służyć będzie za pod 
stawę do przeprowadzenia operacyi finansowej. 
Mówca podnosi korzyści przejś ia propinacji na 
kraj, szczególnie zaś etyczne, gdyż dziś np wła
ściciele nie mogą szczerze popierać i protegować 
wstrzemięźliwości między ludem, nie chcąc po
pełniać samobójstwa we własnych interesach. 
Trzeźwy włościanin będzie lepszym robotnikiem, 
a to już będzie znaczna korzyść i pożytek dla 
właścicieli. Dzisiaj iest blisko 19.000 szynkarzy 
żydowskich, którzy z rodzinami niezawodnie r e 
prezentują co najmniej 90.000 lndności, mówca 
sądzi, że gdy będzie ograniczona liczba szynków, 
najmniej 30 000 z nich musi wynaleść sobie in 
ne zajęcie.

Poseł poruszył dalej kwestyę wierzycieli hipo
tecznych 1 omawiał ją  ze stanowiska praw nirzego: 
dalej sprawę „jednego11 szynku, o kłóryjn mylnie 
sądzą, że ten pozostanie nadal własnością w ła
ścicieli dóbr. Tymczasem wykupno propinacyi 
byłoby zupełnie niemożliwem z pozostawieniem 
tego szynku. Zgadza się z wywodami p. Rozwa
dowskiego, że 20-krotne wynagrodzenie przyzna
nego dochodu propinacyjnego byłoby sprawiedli- 
wem, należałoby jednak nie dopuścić krzywdy 
tych, którzy po roku 1880 porobili znaczniejsze 
wkłady inwestycyjne, jak wybudowanie fabryki, 
lub podobne inne, właśnie w nadziei jowiększe- 
nia dochodu prop:nacyjnego i w dobrej wierze 
posiadania wieczystego „iednego" szynku. Tylko 
na podstawie dowodów niezbitych należałoby do
datkowo bonifikować i fundusz dzisiejszy propi- 
naeyjny właśnie mógłby służyć jako rezerwa na 
odszkodowanie tych, którzy mają większe do
chody.

Na podstawie wywodów posłów rozwinęła sie 
obszerna dyskusja, w której w pierwszym rzęaz'e 
troszczono się wiele, „co się z tym milionem 
etanie"; kto wykupuje propinację, rząd czy kraj, 
dowodzono, że wiele bardzo fasyj było w swoim 
elmMe niezgodnych z rzeczywistośc.ą, a to z oba* 
wy przed wielkim podatkiem, dzisiaj więc będą 
ci pokrzywdzeni

P. Ł ą c z y ń s k i  Stan. dowodził, że mimo ró 
żnych uwag należy trwać p’zy tern, aby za pod
stawę do wykupna służyły tylko fasye prawomo
cne 1 sprzeciwiał się zapatrywaniom posła Żar
skiego, aby istniały jeszcze extra bonifikacye, 
gdyż toby dało pole do szerokich nadużyć

Po dyskusyi skonstatował przewodniczący je- 
dnomyślnnść zgromadzenia co do zasadniczej 
kwestyi, mianowicie, że nikt nie wystąpił prze
ciw przejściu prawa propinacyjnego na kraj.

Co do praw wierzycieli hipotecznych, to obja
wiono zdanie, że prawdopodobnie Towarzystwo 
kredytowe me zabierałoby indemnizacyj gdyż do 
udzielenia pożyczek nie bierze propinacyi w ra 
chubę ; inne jednak banki, a szczególnie prywatni 
wierzyciele niezawodnie będą czyhać na iude- 
mnizacye.

Rezultatem narad były następujące uchwały:
1) fundusz propinacyjny dzisiejszy (4 miliony) 

ma być osobno rozdzielony między interesowa
nych i nie można go fączye do operacyi finan
sowej, gdyż jest on własnością stowarzyszo
nych ;

2) 20-krotny dochód przyznany jest dość k o -  

rzystnem wynagrodzeniem;
3) co do wykupua budynków propiuacyjuych

zgromadzeń -1 tJzho opinię, ze się należy słu
szno odszkodowanie;

4) prawo pierwszeństwa do wydzierżawienia 
dla właścicieli dóbr. uznało zgromadzenie, jako 
niemożliwe do żądania i przeprowadzenia

Co do praw wierzycieli hipotecznych do inde- 
mniz.acyj. zgromadzenie nic nie uchwaliło, po
nieważ należy to do astaUpdawstwa państwo
wego.

Po zwykłych obustronnych podziękowaniach, 
przewodniczący zamknął posiedzenie po 7 godzi
nie wieczorem

K d f t A M  „Nowsi Reformy".
JL w ów  t  9 lipca.

( = )  Zmowa towarzyszy piekarskich trwa dalej, 
chociaż jest nadzieja, że wkrótce wejdzie na do
bre tory, nie bez pewnych zdobyczy dla robotni
ków. Że jednak zmowa ta, pierwsza w naszym 
kraju w takich rozmiarach nie przybrała fonny 
zapuluej, to zawdzięczać można jedynie piezydento- 
wi miasta p. M o c h n a c k i e m u  i naczelnikowi 
biura przemysłowego, starszemu radcy magistratu 
p. S t r z e l b i c k i e m u  Kazimierzowi, którzy swą 
dobrocią, łagodnością i przyjacielskiem traktowa
niem stron sprawę tak pokierowali, że do dziś 
obeszło się bez wszelkich środków nadzwyczaj
nych, ku  c z e m u  b y ł a  j u ż  o c h o t a  w p e 
w n y c h  s f e r a c h .  Telegraficznie już donio
słem, że strejkujący biwakują w lesie lisienieckim 
obok browaru Grunda, na trakcie winnickim.

W  piątek, po zgromadzeniu w ratuszu, zerwaw
szy. trautowanie z majstrami w liczbie około 180 
wyruszyli do tego lasku. Z początku szlo dosyć 
wesoło, sprowadzili sobie katarynki, rodziny po 
epieszyły za nimi z wikteałaufi, ale gdy noc na
deszła dość chłodna, chmury się poaazaly, ten 
i ów dostał bólu głowy, rozstawione jednak 
czaty na Krańcach obozu nie dozwalały nikomu 
się wydal ć. Jenen z towarzyszy schwytany jako 

j dezerter został niemiłosiernie obity — i dziś 
pokutuje w szpitalu za złamanie solidarności. — 
W sobotę w południe udał się prezydent z p. 
Strzelbicliim do lasu, przy\ykauy z pewną wdzię
cznością ze strony robotnikow P. .Mochnacki z 
ojcowską łagodnością nakłaniał ich do powrotu 
i do pracy, przyrzekając im wstawienie się do 
ich chlebodawców, aby żądania robotników, o ile 
są słuszne, zostały uwzględnione. To samo przy
rzekł im p. Strzelbicki. Strejkujący przyrzekli, 
że usłuchają przyjaznych rad prezydenta, muszą 
jednak przeprowadzić układy z pryncypałami.

Wczoraj więc 0 g. 11 zjawiła się deputacya 
u prezydenta, tudzież 7 wjbitniejszych pie
karzy i wspólnie radzili nad modyfikacją warun
ków towarzyszy. Rezultat tych narad był taki, 
że deputacya towarzyszy uznała częściową mody- 
fikacyę żądań za potrzebną i oświadczyła, iż w 
tym kierunku wpłynie na kolegów, zaś pp maj
strowie przyrzekli gotowość uregulowania godzin 
pracy codziennej, tuazież polepszenia wynagro
dzenia. Ostatecznie stanęło na tern, że sąd polu
bowny, złożony z 9 towarzyszy i 9 pryncypałów 
pod przewodnictwem p StrzelbicKiego, rozpatrzy 
stosunki każdej piekarni z osobna i wyda wyrok 
ostateczny co do kwestyonowanych punktów, zaś 
kwestye wynagrodzenia i ograuiczenie godzin pra
cy mają być osobno traktowane.

Dzisiaj odbywały się narady tego sądu, nie do
prowadziły jednak dotychczas do żadnego rezul
tatu, gdyż delegowani towarzysze zasłaniają się 
brakiem należytego pełnomocnictwa. Noc wczo
rajsza i ulewa niedzielna musiały się dobrze dać

we znaki strajkującym — a jednak jeszcze upar
cie trwają przy zmowie.

Sprawa bułgarska.
Zamierzona podróż cesarza Wilhelma ao P e 

tersburga wywołała w dziennikarstwie żywe za
jęcie się stosunkiem Austryi do Rosyi, a w na 
siępstwie oczywiście i sprawą bułgarską, o którą 
głównie w stosunku tym idzie. Rozmaitych do
mysłów w dziennikach rosyjskich i nierosyjskieb 
na ten temat powt rzać nie warto — więcej zna
czenia n.ż wszelkie domrsły ma fakt, że właśnie 
w ubiegłą sobotę u p ł y n ą ł  p i e r w s z y  r o k  
r z ą d ó w  ks. F e r d y n a n d a  w B u ł g a r y i .

Skoro się dowiedział, iż został obrany księciem 
Bułgaryi, uwiadomił książę bezzwłocznie, regen
c j ę ,  iż odda swe życie dla dobra Bułgaryi, skoro 
tylko Porta potwierdzi jego wybór, a mocarstwa 
go uznają. Ale potwierdzenia nie by ło— i dotąd 
ni>jma. Deputacya bułgarska wysłana ze Sobra- 
nia wytłomaczyła księciu, że na potwierdzenie 
to w najlepszym razie długo czekać trzeba, dla
tego nie należy zwlekać z przyjazdem i objęciem 
rządów dla zapobieżenia anarchii Przybył więc 
do Bułgaryi i wydał odezwę, w której była mowa
0 niezależności kraju. To poróżniło go z rządem 
tu reck im . ale wkrótce udało się złagodzić Tur- 
eyę wyjaśnieniem, że przez niezależność rozn 
miano wyłącznie autonomię krajową. Chociaż bez 
prawnego uznania, stosunki wzajemne tak się u 
łożyły, iż Turc ja  nie tylko nie aała się namówić 
Rosyi do energicznego wystąpienia przeciw n o 
wemu stanowi rzeczy, ale m i l c z ą c o  g o d z i ł a  
s i ę  z n i m ,  bo wchodziła w /różne u k ł a d y  z 
t a k t y c z n y m  r z ą d e m ,  o warunki spłaty 
haraczu, o sposób traktowania spraw ctowych na 
granicy, o kolejo żelazne < n ^ p .

Kilkakrotne zamachy zę wychodźców
bułgarskich, kierowane ; ane prą*? rząd ro
syjski nie potrafiły wywo,ta^żadnego ) zatóięgza- 
nia w kraju, chociaż i tu- sy ży w io ly /k tó re  nie' 
uznają prawowitości obecneg^ stanu rzeczy i ja
wnie stają po stronie preteiwyi B ^ j  W  tem 
leży dostateczny dowód, że |d teraźniejszy, ćb- 
kolw.ekby ktoś przeciw uistnu miał do zan u c e 
nia, ma przecież poparcie^w szerokiej wąrstwie 
spokoinej ludności.

Otóż ten fakt, oraz ten drugi, że rząd obecny 
mimo bardzo wiek ich  trudności potrafił wypeł 
niać wszelkie międzynarodowe zobowiązania tak 
względem Turcyi co do haraczu — jak wzglę
dem Europy co do wyoudowania kolei bez po
życzki zagranicznej i bez nakładania większych 
podatków —  powinny zaważyć wiele w chwili, 
kiedy sprawa bułgarsKa stanie się znowu przed
miotem układów dyplomatycznych, powinny 0- 
chronić Bułgaryę od nowych eksperymentów i 
skłonić Europę do uznania obecnego faktycznego 
stanu rzeczy mimo sprzeciwiania się Rosyi, która 
dążyła i dąży ustawicznie do obalenia tego stanu
1 do pogrążenia kraju w anarchię.

Dziennik Times mówiąc o podróży cesarza 
niemieckiego do Petersburga, twierdzi wprost, że 
ten wypadek, chociaż uważany za bardzo ważny, 
nie będzie mieć żadnych większej doniosłości 
skutków, bo w najważniejszej dla Rosyi sprawie 
— m ano wicie w sprawie bułgarskiej Niemcy 
nie będą mogły zaspokoić żądań rosyjskich. „Ro- 
sya — tak pisze dalej fen dziennik —  ma jedno 
ciągle powtarzające się żądanie przywrócenia da
wnego stanu z czasu przed rewolucją filipupolsuą. 
Ale to żądanie postawiła Rosya już kilka razy 
w różnych formach, a nie uzyskała zgody mo- 
caistw. Obecnie nie ma najmniejszego powodu

do przypuszczenia, że mocarstwa zmienią swoje 
dotychczasowe zapatrywanie i przezorne stanowi
sko. Każdy uzuaje, że przywrócenie dawnego 
stanu jest wprost niemożebnością. Jeżeli traktat 
berliński nie był ściśle dochowany, to wina tego 
jest po stronie Rosyi samej. Fosya miała w b u ł 
garyi bardzo kurzystne położenie, a utraciła je 
własną niezręcznością. Mocarstwa zaś nie mają 
żadnego oŁowiązku pomagać RuSji w odzyska
niu tego co w ten sposób sama utraciła, zwła
szcza że to odzyskanie i tak nie przywróciłoby 
bynajmniej stanu, jaki był zamierzony i ułożony 
w traKtacie berlińskim. Bismark uczyniłby wiele, 
aby Rosyę zadowolnić i uwolnić się od kłopotu, 
jaki mu sprawia wojskowa siła rosyjska ustawicz
nym swoim wzrostem ale on wie także, że na 
długo niczem Rosyi nie zaspokoi, dlatego nie 
prawdopodoobem jest, by się zechciał podjąć za
dania, którego rozwiązanie jest niemożliwe “

Zdaje się, że Rosya urzędowa może sama uznaje 
już po części iż dotychczasowe formułowanie 
żądań o przywrócenie dawnego stanu rzeczy jest 
bezużytecznem, zwłaszcza, ie  wszelkie zamachy 
zbrojne, zmierzające do wywołania anarchii w 
w Bułgaryi i wytwTorzema nowych warunków 
wmięszania się zbrojnegi w tę sprawę, nie przy
dały się na nic.

To przypuszczenie opiera się na oświadczeniu 
G i e r  s a, udzielonem ambasadorowi angielskiemu 
F, o b. M o r i e r o w i  przed jego wyjazdem z 
Petersburga. Ośw adczenie to zawarte jest w zDio- 
rze depesz, w t. z. błękitnej księdze, zamierają
cej dokumenta dyplomatyczne do sprawy bułgar
skiej i rumelijskiej od 17 listopada roku 1886 do 
17 grudnia 1887.

Według ostatniego z tych dokumentów amba
sador angielski będąc na wizycie pożegnalnej u 
Giersa wspomniał o pogłoskach, które zapowia
dały n o r ą  rewolucyę w Bułgaryi- Na to oświad
czył Giers. że takie pogłoski krążą już od kilku 
dni ale dotąd się nie sprawdziły; on sam nie 
wierzy w ich autentyczność. „Każdy dzień —  
jak inowił — może przynieść wiadomość o no- 
wyćL rozrucuach i bardzo jest  prawaopodobnem, 
że rywalizujące ze sobą stronnictwa zaczną sobie 
łby zrywać. Ale pan możesz spokojnie jechać do 
Anglii. B u ł g a r o w i e  m o g ą  r o b i ć ,  c o  s i ę  
i m  p o d o b a ,  ł b y  s o b i e  u c i n a ć  a l b o  n a 
w e t  o g ł o s i ć  c e s a r s t w o .  My snt palcem 
nie kiwniemy, ab? im w tem przeszkodzić Dmy
wamy sobie ręce od wszystkiego".

Jeżeli w zimie, kiedy przypuszczano w Bnłgu 
ryi wojnę domową i pracowano nad jej wywoła
niem, rząd rosyjski oświadczył przez usta Giersa, 
iż umywa ręce od wszystkiego, może w konse- 
kwencyi i teriz. k.edy stosunki s>ę ustaliły, n.e 
będzie zaprzątywać Europy sprawą bułgar
ską.

Tc'.by wypadało —  ale nie wierzymy, że tak 
będzie.

fcprawy młejskle.

( W a ru rk i konkursu na budowę tea tru  — w edług  
wniosku kom isyi teatralnej).

W myśl uchwały Rady miejskiej Krakowskiej 
z dnia 9 lipca b. r. gmina miasta Krakowa roz 
p ru je  konkurs międzynarodowy na wykonanie 
projektu na budowę teatru miejskiego w Kra
kowie.

Prezydyum magistratu stoł. król. miasta Kra
kowa dostarczy stroooin interesowanym

a) szczegółowy program, według którego pio- 
jekt na budowę teatru ma być dokonany;

m i n .
I B Ś Ć  W I B J

przez

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .
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Nigdy me przypuszczała, aby oczy jego, tak 
płomiennie pałać mogły, a stłumiony głos brzmieć 
tak groźnie.

Pomimo bólu, w ściskanej ręce uezuwanego, 
zapatrzyła się w niego, jak w tęczę.

—  Przysięgłaś? —  zapytał po raz drugi.
—  No, to i co? —  spróbowała zuchwale się 

postawić.
— Odpowiadaj... chuceej, chuczcj, odpowiadaj! 

jPrzysięgłaś ?
Teraz dwie sine żyły przerżnęły mu pogodne 

iw ykle  czoło, a oczy stały się czarne i czems 
•czirnem z glebi patrzały. Ale ona zamiast boja- 
źn i  uczuła nagle odżycie swoich dla niego zapa
łów, które przedtem już w niej zwolna ostygać 
zaczynały. Podobał się jej, okropnie podobał się 
znowu w tej zupełnie odmiennej niż zwykle po
staci. Było to dla niej coś nowego i zaciekawia 
jącego: jakaś siła, która ją podbijała i namię
tność, Która warem po żyłach jej przebiegła 
Z  krzykiem miłości, z tłoczącemh się na ustach 
wyrazami pieszczoty na pierś mu opadła i do ust 

Jego ostami c ■ ę przykleiła. O n , tak samo jak 
wtedy, gdy w ciemnym borku przed mogilnym 
krzyżem po raz pierwszy w ramiona ją  pochwy
cił, jak pijak do brzegu czary, do niej przylgnął. 
P o  długiej dopiero chwili zap y ta ł :

—  A o grzechu nie pomyślałaś? Aleksego nie 
polubiłaś? ba?

—  Niech tego chama djabli wezmą! tak mnie 
on w głowie, jak przeszłoroczna zima! Ciebie, 
Pawełku, lubię! ty mój mileńki, drogieńkk zlo
ty, srebrny, brylantowy !

Uspokoił się zupełnie; wiedział, że nie kłama
ła nigdy i nawet nic z tego, co myślała lub czu
ła, utaić nie była zdoluą. Istotnie też i tym ra
zem nie skłamała Do przystojnego i od innych 
n'eco światowszego mężczyzny czepiać się za
częła z przyzwyczajenia, z chęci tryumfowania, 
z odrobiny pociągu, która wnet zagasła przy od
nowionym zapale do Pawła. Na wieczornice przez 
czas jakiś wcale nawet nie chodziła i kilka razy 
sama zamiotła izbę 1 zgotowała obiad. Po wodę 
tylko chodzić i krowy doić za nic nie chciała; 
Paweł też ją do zajęć tych nie znaglał i na od
mowne jej odpowiedzi z pobłażliwym gestem 
m ó w ił :

— ftu, nu, głupstwo! Niech sobie będzie po 
.wojemu, byls tylko dobrze było, i byle ty sama 
dobra była.

Zresztą zaniósł raz do niej dość dziwną proś
bę. Było to w niedzielę po powrocie Franki z 
kościoła. Do kościoła, znajdującego się w pobliz- 
kiein miasteczku, jeździła ona najczęściej, jak tyl
ko mogła, to z mężem, to z Filipem i Ulaną, to 
z którymkolwiek sąsiadem, na którego wóz wnra- 
szała się mnizgami i grzecznemi słowy. Cho^ 
malutkie, było to zawsze miasteczko, które cią
gnęło ją ku sobie. W czasie nabożeństwa przy
patrywać się mogła zebranym w kościele różnym 
ludziom, a potem na sklepiki z towarami popa 
trzeć, z czegoś pośmiać się, coś zabawnego albo 
osobliwego usłyszeć. Jadąc tam ubierała się w 
swoje miejskie odzienie, a do rąk brała książkę

do nabożeństwa, wydętą od włożonych w nią 
świętych obrazków i biletów z powiiiszowaniami, 
które niegdyś na imieniny swo otrzymywała. Miej
skie odzienie w nikim tu zachwycenia nie b u 
dziło. lecz na trzymaną w ręku książkę wielu 
spoglądało z ciekawością 1 podziwem. Na książkę 
te spoglądając, Ulana więcej uprzejmą niż zwy
kle stawała się dla bratowej, obok niej na wozie 
siedzącej; wzrok Filipa, zatrzymując się też cza
sem na czarnych o k ła d k a c h ^  złoconych brzeż
kach książki, stawał się zamyślonym i poważnym; 
Awdocia, po raz pierwszy ją ujrzawszy, w po 
marszczone ręce klasnęła i zawołała; „Ot szczę
śliwa 1 Ot, łaskę swoją pan Bóg najwyższy tobie 
okazał że i z książki chwalić jego możesz!" Ale
ksy nawet, gdy raz Frankę razem z żoną swoją 
wieźć miał do kościoła, na widok książki zpo- 
koruiał trochę, żartować z Franki przestał 1 na 
znak uszanowania więcej nieco siana w (o miej
sce, które na wozie zająć miała, zgarnął.

W nikim przecież ta książka takiego zajęcia i 
pociągu nie budziła, jak w Pawle. Ilekroć brał 
ją w ręce, zawsze wprzód ze schyloną twarzą 
dmuchnął na nią ze stron obu, końcami palców 
starł 7. niej resztki niespędzouego przez dmu
chnięcie pyłu a potem na ławie usiadłszy, po
woli, ostrożnie, w różnych miejscach ,,ą roztwie- 
rał, po drukowanych kartkach wzrokiem wodząc 
i czasem błogo uśmiechając się, a czasem z mil
czącą żałością głową trzęsąc. Kwadranse niekiedy 
upływały mu na tej kontemplacyi, którą zazwy
czaj kończył glębokiem westchnieniem i pełnem 
uszanowania złożeniem książki na miejscu w cha
cie najparadniejszem, to jest na olchowej, czer
wonej szafie pomiędzy lampką z wysokim ko
minkiem i samowarkiem z połyskującej blachy. 
Raz, kiedy Franka po powrocie z kościoła, jak

zwyKle., książkę swoją n iedb a le  na  stół r z u c iw 
szy, ze s z c z e b io t e m  i ś m i e c h e m  kręc iła  s ię  po 
chac ie .  Paweł, od książki w zroku n ie  odw racając,  
p rzem ów ił:

— F ranka!  Wiesz co, F ranka?  Ja  ciebie da
wno już o jedną rzecz chciał prosić.

W wybornym dnia tego była humorze, bo dziś 
w miasteczku, kiedy kręciła się po rynku, jakiś 
pan w zgrabnym futerku, — podobno pisarz z 
sąsiedniego aworu. — wskazując ją  drugiemu po
wiedział: „Ot, szelma przystojna!" A ten drugi, 
starszy, podobno ekonom, głową kiwnął: „A ni
czego sobie, fryga!" Krótka ta rozmowa, którą 
usłyszała, sprawiła jej wielką przyjemność. W do
datku za dwanaście groszy, które jej od Kupienia 
krup i soli zostały, kupiła sobie ze straganu kar 
melków, które teraz na ławie, jak kotka zwinię
ta, jak wiewiórka w zębach chrustała. Usłyszaw
szy więc słowa męża, UDrzejmością i czułością 
wy buchnęła :

— Ja  dla ciebie, Pawełku, wszyściutko na 
świecie zrobić gotowa!

—  Nu kiedy już ty taka dobia ,  to bądź ł a 
skawa i naucz mnie czytać.

Osłupiała zrazu ze zdziwienia, ale potem uczu
ła się bardzo dumną. Oo to znaczy z dobrej fa
milii pochodzić! Gdyby ze ziej pochodziła, czy- 
taćby nie umiała. Dobrze! Czemuż, nie? Wyuczy 
Pawła czytać. Oj, oj! wielkie rzeczy I W domach 
swoich dawDych państwa ona takie guwernautki 
widywała, co w głowie mniej rozumu miały, niż 
ona w małym palcu, a jednak uczyły. Tylko żf 
do tego elementarza potrzeoa. O elementarz Pa
weł jedoego znajomego sobie człowieka poprosić 
miał, a teraz z rozczerwieióoną twarzą nalegał 
na nią. aby mu tymczasem na książce litery po
kazywała.

— Pokaż, Franka! bój się Boga, choć aa książce 
tymczasem pokaż! Jaż tak długo tego szczęścia 
żądał.

Znowu zdziwiła się niezmiernie. Cóż to za ta
kie szczęście umieć czytać? Ale Faweł tłomaczyć 
jej zaczął że niczego ludziom nie zazdrościł, tyl
ko tego, jeżeli który umiał na książce w koście
le pana Boga pochwalić, a w chacie, kiedy jest 
czas, rożne ciekawe historye sobie poczytać. Po 
świecie nigdy tułać się nie lubił, to też i nic 
prawie nie wie, co dzieje się tam za górami, za 
lasami, a wiedzieć chciałby. W książkach to wszy
stko napisane stoi, wie o tem, bo, gdy z niebo
szczykiem ojcem jeszcze po dworach przebywał, 
dużo książek widział i ludzi, na nich czytających 
słyszał Ekonom tam czasem żonce swojej na głos 
czytywał i ochmistrzyni, kiedy w dobrym humo
rze była, w niedzielę czy święto jakie, ojca jego 
do swego pokoju wołała i głośno z książeczek 
różnych czytała. Słyszał też czytające głośno pa
nienki, i pod gauek, na którym one siedziały, 
zakradłszy się, słuchał. Często rozmyślał, jakby 
to nauczyć się, ale nie było jak i od kogo. W  tej 
wsi dwaj ludzie są tacy, co czytać umieją, ale 
do nauczenia kogoś ani czasu , ani ochoty nie 
mają. Teraz przecież on razem z żonką 1 to szczę
ście do swojej chaty wziął. Ona go nauczy i Bo
ga lepiej chwalić i z ciemności na światłość wy
chodzić, i może lepszym zrobić się, niż do tego 
czasu był, bo, słyszę, w ksiąŻKach różne sposo
by takie podają, przez które ludzka dusza jak ta 
gołąbka, bielutką stać się może.

— Głupstwo dusza i głupstwo gołąbka! — ze
skakując z ławy, zawołała Franka, — ale, że w 
książkach ciekawe historye opisują, to ciekawe 1
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b) plan sytuacyjny miejsca, aa którem teatr 
ma być wystawiony na skalę 1 : 10 0 0 ;

c) plan niwelacyjny i profile miejsca i ulic do 
tegoż miejsca doprowadzających na skalę 1 :500 ;

d) plan kanalizacji z oznaczeniem ścieków i 
z niwelacyą ich dna;

e) układ warstw gruntowych i opinię o nich 
wydaną przez urząd budownictwa miejskiego;

f) wykaz cen jednostkowycn materyałów bu
dowlanych i robocizny, praktykowanych w K ra
kowie w ostatnich trzech latach.

Cala redakcja  pracy konkursowej, t. j. wszel
kie opisanie planów, objaśnienia urządzeń, ko
sztorysy i t. p. winne być dokonana w języku 
polskim, niemieckim lub francuskim.

Projekt ma być opatrzony godłem, uwidocznio- 
ncm na kopertach mieszczących w sobie imię i 
nazwisko, miejsce zamieszkania i dokładny adres 
autora , a adresowany do prezydyum magistratu 
stoi król. miasta Krakowa.

Projekt winien odpowiadać z całą ścisłością 
warnnkom konkursu i programowi.

Projekt i na wykonanie onego sporządzony ko
sztorys nie powinien przekraczać kwoty prelimi
nowanej na budowę tea tru ,  t. j. 400.000 złr. 
wal. austr.

Projekty przekraczające ową sumę premiowane 
nie będą. — W tej to kwocie mają się mieścić, 
prócz kosztów samej budowy i części technicznej, 
jeszcze koszta dekoracyi tak zew nętrznych, jak 
wewnętrznych, z wyjątkiem dekoracyi sceny, re
kwizytów i mebli scenicznych, jednak obejmo
wać winna koszta kortyny głównej i koszta kcr- 
tyny międzyaktowej, koszta wszelkich urządzeń 
z budową ściśle związanych, a w ięc  centralnego 
ogrzania i wentylacyi, koszta oświetlenia audyto- 
ryum, tudzież umeblowanie audytoryum.

Składy prospektów, kulis, mebli scenicznych, 
pracownie dekoratora, sala malarska i t. p. bę
dą pomieszczone w osobnym budynku, który wy
łącza s.ę z konkursu:

Konkurs składa się z dwóch części, w pierw 
szej części biorący udział w konkursie mają wy
pracować szkic skali 1 :2 0 0  obejmujący:

a) rzuty poziome w wys. parteru I  i I I  piętra;
b) przekrój podłużny;
c) przekrój poprzeczny;
d) Fasadę główną i boczną;
e) plan sytuacyjny w sk. 1 :5 0 0 ,  

dołączając treściwe objaśnienie szkicu, szkice na
desłane być winny do 1 stycznia 1889.

Z pomiędzy nadesłanych szkiców wybierze jury 
sześć, których autorowie wypracują właściwe pla
ny konkursowe. —  Oel«m wydania oceny, jury 
zbierze bię w dniach 14 od terminu nadesłani;, 
szkiców. (Ustęp powyższy od wyrazów „Konkurs 
składa s ię" — odpada skutkiem nchwały Rady 
miejskiej).

P r o j e k t  p l a n u  m a  o b e j m o w a ć :
a) objaśnienie projektu;
b) plan sytuacyjny wykonanj na skalę 1 :5 0 0  

z oanaczetiiem kaualizaeyi ścieków z profilami ni
welacyjnymi i z proiektem regulacyjnym odno
śnej części plantacyi;

c) plan piwnic na skalę 1 : 1 0 0 ;
d) plan parteru z wszelkiemi szczegółami uwi 

dorzniającemi rozkład m ie jsc , system ogrzania, 
oświetlenia i t. d na skalę 1 : 100 ;

e) plan pierwszego piętra na skalę 1 : 10 0 ,
f) plan drugiego „ „ 1 : 100 ;
g) plan trzeciego „ „ 1 : 10 0 ;
h) przekrój podłużny przez oś budynku na 

skalę 1 :5 0 ;
i) przekrój poprzeczny przez audytoryum z wi

dokiem na scenę, na skalę 1 :5 0 ;
k) przekrój poprzeczny przez scenę z wido

kiem na proscenium, na skalę 1 : 100;
I) facjo tę główną frontową na skalę 1 : 1 0 0 ;
m) facyatę boczną na skalę 1 : 1 0 0 ;
n) facyatę tylną na skalę 1 : 100.
Inne  rysunki, prócz powyższych, jurorom do 

oceny przedłożone nie będą.
W planach i przekrojach uwidocznić należy 

wszelkie urządzenia centralnego ogrzania, wenty
lacyi, wodociągów, oświetlenia i maszyneryi sce
nicznych.

W projekcie z uwagi nn warunki klimatyczne 
należy uniknąć zbytnich ornamentacji na ze
wnątrz budynku, otwartych logii, balkonów i te- 
rasów.

Co do wewnętrznego układu projekt budynku 
winien odpowiadać warunkom wygody i bezpie
czeństwa publieznego— winien obejmować wszel
kie ulepszenia i postępy, jakich w tym względzie 
dostarcza dzisiejsza technika i sztuka. Przy tern 
zwraca się uwagę projektujących:

1) na rozporządzenie c. k. namiestnictwa Dol
nej Austryi 1 4572 z dnia 1 lipra 1S82, które 
to rozporządzenie aczkolwiek innych krajów ko
ronnych bezpośrednio nie dotyczy, wszelako przy 
wypracowaniu projektu na teatr w Krakowie w in
no być uwzględnione o ty le , o ile ono wobec 
miejscowych stosunków i warunków niniejszego 
konkursu, da się zastosować;

2) na rozporządzenie ogłoszone w D zienn iku  
ustaw  Państw, z dnia 30 grudnia 1882 dotyczą
ce budowy  nowych teatrów.

Prace konkursowe winny być nadesłane naj
później w sześć miesięcy od daty wystania auto
rom szkiców przez nich wypracowanjch, a przez 
jury w liczbie sześciu wybranych.

Za najlepszą, programowi i warunkom konkur
su odpowiadającą pracę wyznacza się pierwszą 
nagrodę w wysokości 2.000 złr., za drugą wzglę 
dnie najlepszą pracę kwota 1500 z ł r ,  za trzecią 
i czwartą z rzędu — nagrodę w wysokości 1000 
złr.; — autorowie piątego i szóstego projekiu o- 
trzymają po 750 złr.

Prace, nagrodzone którąkolwiek z nagród, stają 
się tern samem własnością gminy stoł. król. mia
sta Krakowa, która zastrzega sobie prawo zuży
tkowania tychże.

Po orzeczeniu jury projekty będą wystawione 
przez dni 14 na widok publiczny.

Celem wydania oceny jury  zbierze się w 14 
dniach od dnia skończonego konkursu, a wynik 
sądu będzie ogłoszony w miejscowych dzienni
kach.

Skład jury  ogłoszony będzie najdalej w prze
ciągu jednego miesiąca.

Na członków jury Rada miejska raprasza panów;
Hochbergera Juliusza, dyrektora budownictwa 

we Lwowie.
Hasenauera w Wiedniu.
Zacharyewicza we Lwowie.
Zydeka w Pradze.
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Sarego w Krakowie.
Fó-stera w Wiedniu.
Gorgolewskiego w Berlinie.
Stanisława Koźmiana, oraz jednego inspektora 

większych teatrów wiedeńskich.
Zarembę w Krakowie.
Prezydent miasta będzie przewodniczył jury.
Wnioski komisyi teatralnej:
Rada miejska:
1) zatwierdza powyższy program i warunki 

konkursu na projekt teatru w Krakowie;
2) nprasza p. prezydenta, aby konkurs na pro

jekt teatru jak najspieszniej w dziennikach pol
skich, niemieckich i francuskich ogłosił i polecił 
magistratowi przygotować wskazówki, potrzebne 
dla budowniczych, chcących wziąć udział w kon
kursie, niemniej aby przeprowadził koresponden- 
eyę z wybranymi do jury, i skład jury jak naj
spieszniej w tychże samych dziennikach ogłosił.

m w  l l » f  F h  r  C a g a  m

{Posiedzenie R a d y  m iijsk ie j z  d. 10  lipca).
Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o w s k l .  

Radca miejski Stan. hr. T a r n o w s k i  zawiada
mia pisemnie, iż z powodu licznych zajęć nie 
może należeć do komitetu przyjęcia archeologów 
i konserwatorów podczas zjazdu we wrześniu b.r. 
Prezydent oznajmia, iż z liczby sześciu delega
tów Rady miejskiej, wybranych do komitetu przy
jęcia pp. archeologów, również i dr. M a j e r  o- 
świadczył, iż dla braku czasu obowiązku tego 
spełnić nie może. Prezydent proponuje, aby na 
miejsce hr. Tarnowskiego i dr. Majera wybrać 
jako delegatów Rady do komitetu przyjęcia pp. 
dr. B a n d r o w s k i e g o  i dr.  S t r a s z e w 
s k i e g o .  Rada wniosek uchwaliła.

Z porządku dziennego w imieniu komisyi tea
tralnej r. m. J a k u b o w s k i  przedkłada sprawę 
programu, oraz warunków konkursu na budowę 
gmachu teatralnego w Krakowie. Większość ko
misyi teatralnej (8 głosami przeciw 5) uchwaliła 
w warunkach, aby konkurs składał się z dwóch 
części, t. j. aby na pierwszy nadsyłano tylko 
szkice, — a autorowie sześciu szkiców, uzna
nych przez sędziów konkursu za najlepsze, po
wołani będą do wykonania planów, z których 
każdy będzie pieniężnie nagrodzony, a według 
najlepszego zbudowany zostanie teatr. Takiej for
my konkursu domagają się pp. technicy zasiada
jący w komisyi, a podziela ich opinię Towarzy
stwo techniczne tutejsze. — Z wielu względów 
sprawozdawcy większości Komisyi teatralnej pro
jekt ten nie wydaje się odpowiednim. Jest  prze
ciwnym ogłaszaniu takiego podwójnego konkursu, 
dowodzi, iż będzie to stratą czasu ; oblicza, iż 
od 15 do 16 aiiesięcy trzeba będzie, aby sprawę 
obu konkursów Załatwić, widzi wreszcie w pro 
jekcie większości kom jyi sztuczne obejście u- 
chwały Rady, która s oostanowiła, aby konkurs 
był m iędzynarodow y^ gdy tymczasem tylko do 
sześciu uczestnikóuBfgraniczoLym on zostaje — 
Po tych ząpu tach  ^ ą d a  referent komisyi, aby 
Rada rozstrzygnęła Z asadn iczą  kwestyę, czy je 
den tylko,^ czy też (lwa projektowane odbyć się 
mają konkursy.

R. m. C b i j  a u o!Vb k  i podziela większą część 
wy .lżonych z* izatńjrfi Jest  zdania, iż podwójny 
konkurs może być dogodnym dla techników, lecz 
nie dla ocenienia samej rzeczy. Szkice nie mogą 
dać wyobrażenia o kośztorysie, oświetleniu, aku
styce i t. d. Podnosi rów nież , iż byłoby to o- 
granicze aem konkursu tylko na sześciu techni
ków. Z tych przyczyn mówca w nosi: Rada za 
tYwerdza wnioski komisyi teatralnej z tą zmianą 
w warunkach konkursu , że w miejsce szkiców 
należy przedłożyć odrazu plany szczegółowe i ko
sztorys w terminie 7 miesięcy po rozpisaniu kon
kursu Komisja teatralna zmieni przedłożone 
Radzie warunki konkursu odpowiednio do tej u- 
chwały.

R. m. B a r a n o w s k i  wnosi, aby bez kon- 
knrsu budować teatr według wzoru którego z za
granicznych budynków teatralnych.

Wywiązuje się bardzo długa dyskusja.
R. m. B a n d r o w s k i ,  jaku technik oświad

cza się za konkursem podwójnym i podnosi jego 
zalety —  następnie obszernie i gruntownie mo
tywuje wniosek, abj konkurs nie był jak już 
uchwalono międzynarodowym lecz tylko pol
skim.

W tymże duchu za wnioskami komisyi prze
mawia jako technik r. m. K n a u s .  Co do ter
minu, sądzi mówca, iż 3 miesiące na konkurs 
szkiców, a 4 miesiące na przygotowalni planów 
zupełnie wystarczą.

Przeciw obu mowcom przemawia r. m. C h r z a 
n o w s k i ,  — a przedewszystkiem przeciw znie
sieniu uchwały, aby konkurs był międzynarodo 
wyin. Plan to jest rozum, nie wypada więc na 
rozum nakładać ceł ochronnych Uchwała Rady 
nie może być cofniętą, bo byłby to znów smutny 
precedens, którego irzeba unikać.

R. m. L e o  obawia się. że w konkursie na szkice 
wziąć może udział czereda fuszerów techników po 
to tylko, aby w gazecie stało, iż i oni brali u- 
dział w konkursie. Jest przeciw ogłaszaniu po
dwójnego konkursu.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  przemawia za 
wnioskami komisyi teatralnej.

R. m. D o m a ń s k i  przemawia bezwarunkowo 
przeciw szkicowemu konkursowi. Najlepszym 
znajduje projekt r. m. Baranowskiego, aby bez kon
kursu teatr budować.

Odpowiada na zarzuty r. m. Bandrowski, do
wodząc, iż Niemcy i Czesi ogłaszają konkursy 
nie międzynarodowe lecz narodowe własne i żle 
na tem nie wychodzą. Trwa przy wniosku o 
cofnięcie dawnej uchwały międzynarodowego kon
kursu.

R. m. H o r o w i t z  opierając się na opinii 
techników przemawia za wnioskami komisyi.

R. m Z a r e m b a  ze względu, iż dr. Leo wy
nalazł jakąś „czeredę techników", zwraca uwagę, 
iż dr. Leo, jako adwokatowi chyba nie byłoby 
przyjemnie, gdyby go zaliczono do czeredy ad
wokatów.

Po przemówieniach tych, gdy r m Baranowski 
cofnął swój wniosek, przemawiał jeszcze referent 
dr. J a k u b o w s k i ,  żądając, aby przyjęto tylko 
jeden stopień konkursu t j. wyłącznie na plany

R m. R o m a n o w i e  z. Według wszelkich 
regulaminów ostatni głos w dyskusji nad wnio
skami komisyi miewa sprawozdawca tejże komi
syi a celem tego jest, aby komisya mogła zdania 
swego bronić i podniesione zarzuty odeprzeć. 
Tu inaczej całkiem się dzieje i większość komi-

N O W A  B E F O B M A .

syi tego prawa jest pozbawioną, —  sprawozdawca 
bowiem pizemawia nie za jej wnioskami, lecz 
przeciw nim Zwykle, gdy jest różnica zapatry
wań między ki misyą a jej referentem — refe
rent ten nie przyjmuje refen tu  lub przynajmniej 
milczy, —  ale żeby sprawozdawca komisyi bro
nił zdania nie większości tejże komisyi, lecz mniej
szości i swojego indywidualnego poglądu, to ni
gdy i nigdzie się nie praktykowało. Z tego po
wodu proszę pana prezydenta, aby umożliwił 
komisyi wykonanie prawa ostatniego głosu i o- 
brony swych zapatrywań, czego postępowaniem 
referenta swego pozbawioną została. W porozu
mieniu z członkami większości komisyi proszę, 
aby w obronie jej wniosków zabrał jeszcze głos 
r. m. Knaus.

R. m. J a k u b o w s k i  uspraw.edliwia się, iż 
przedkładał tylko dokładnie podniesione zarzuty 
i dał obraz tego, co się w komisyi działo.

R. m. K n a u s  oświ&dczaŁiż jako technik nie 
włada tak dzielnie w y m o w |M h t^ m ^ e n t  komisyi, 
prosi wszakże, aby n i e f a c h o w ^ f l^ l ę d n i l i  słu
szne i pożyteczne żądania techników, jcturzy na
wet przy szkicach uchwalili, aby był kosztorys 
szczegółowy, o czem referent nie wspominał.

W głosowaniu wniosek r. m. B a u d r  o w 
a k i e g o  o cofnięcie dawnej uchwały upadł, 
zaś wniosek r  m. O h r z a r o w k i e g o ,  aby kon
kurs był tylko jeden, uchwalono 20 głosami prze
ciw 17.

Przystąpiono do szczegółowej dyskusyi nad 
programem W kwestyi tej zabierał głos najczęściej 
p. Z a r e m b a ,  oprócz niego pp. C h r z a n o w 
s k i ,  M u c z k o w s k i ,  K n a u s ,  B a n d r o w s k i ,  
R o m a n o  w i c z  i P a s z k o w s k i .  Uchwalono 
w programie na wniosek p. Zaiemby zamiast 
„obszerny bulet w wysokości I  piętra1*, „obszer
ne foyer wraz z bufetem “.

W dyskusyi nad programem zgodzono się na 
przyznanie nagród za plany w kwotach 2500, 
15l)0 i 1000 złr,, a oprócz tego przeznaczono 
1500 złr. na zakupno dalszych planów uznanych 
za najlepsze.

Co do sędziów konkursowych oświadczył pro* 
pouowany do tej godności p. Zaremba, iż udziału 
bezwarunkowo nie przyjmie. Na wniosek r. m. 
B a n d r o w s k i e g o  zaproszono do składu sądu 
dyrektora budownictwa miejskiego p. N i e d z i a ł 
k o w s k i e g o .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 lipca.

W zimowej sesyi parlamentów oba części mo
narchii ma być wniesiony projekt n o w e j  u- 
s t a  w y  w o j s k o w e j  jak już zresztą dawno za 
powiadano. O projekcie tym dowiaduje się N . 
F r  Pr. następujących szczegółów:

„Najważniejszą nowością będzie to, iż odpadnie 
dotychczasowe postanowienie o maksymalnej sto
pie wojenn-j. które w r. 1868 i w r. 1879 dało 
powód do tak zawziętych walk parlamentarnych. 
Według naszych intorn.acyi stan wojenny woj
ska ma być na przyszłość oznaczony według pe
wnej stopy procentowej w stosunku do ludności. 
Wiadomości co do - t j j  stopy procentowej ozna
czają ją na 3 V* » .o ó  sta ogołu ludności. Na
turalnie, że od stanu wojennego zależy takie stau 
kadrów i jest już teraz niewątpliwera, że roczny 
kontyngent rekrutów będzie nie mato p o d 
w y ż s z o n y .  Także i co do rezerwistów zamie
rzoną jest ważna nowośó; mają oni rocznie być 
brani od trzytygodniowych ćwiczeń, a to wy
kształcenie rezerwistów dałoby możność wypeł
nienia luk w armii naprzód przez rezerwę do 
datkową. a dopiero potem przez wysłużonych, 
należących do pospo. tego ruszenia**.

Według Frem denblattu  projekt zmiany usta
wy wojskowej jest już gotów. Cyfra rocznego 
kontyngentu rekrutów ma być podwyższoną o 
więcej niż 10.000 ludzi. Oczywiście jest to cyfra 
tymczasowa, która po spisie ludności w r. 1890 
uległaby zmianie, stosownie do wyników spisu.

W Sejmie dalraatyńskim wniesiony został pro
jekt zmiany ustawy wyborczej.

Sejm kroacki w niedzielę wybrał delegatów do 
Sejmu węgierskiego i został potem odroczony na 
czas nieograniczony. Opozycya, która nie uzna
jąc ugody nie bierze udziału w wyborze delega
tów, nie była na tem posiedzeniu obecną.

Według Nowosti rząd rosyjski przyłącza się 
do znanej konferencji londyńskiej w sprawie cu
kru i w tych dniach ma wysłać swych pełno
mocników w celu podpisania konwencyi między
narodowej względem zniesienia premii eksporto
wej od cukru.

O zamierzonym zjeź Izie cesarza niemieckiego 
z carem pisze' Corresp de V E st:  „Zijlaje się, że 
szczegółów tego zjazdu nie chciano dotychczas 
opublikować, ponieważ aż do Oatatniej chwili 
były w toku pe r trak tac je , — mające na celu 
skłonić Bismarka do udziału w ijećdzie peters
burskim. Bismark odmów>ł jednak ze względów 
zdrowia; cesarzowi towarzyszyć będzie syn jego 
Herbert. Dzień przyjazdu cesarza do Petersburga 
nie jest jeszcze - -urzędtrwo' zapowiedziany, zdaje 
się jednak, że przyjazd nastąpi 16 lub 17 bm. 
Flotyla niemiecka towarzyszyć będzie cesarzowi 
tylko do granicy wód niemieckich, stąd zaś jacht 
cesarski pojedzie jedynie w towarzystwie dwóch 
niemieckich okrętów wojennych. Car, który w 
tych dniach już się udał do zatoki finlandzkiej 
wyjedzie na spotkanie cesarza na jachcie „Der- 
żawa“ w towarzystwie również dwóch okrętów 
wojennych. Następca tronu również tow; rzyszyć 
będzie ojcu. Jeżeli tedy, jak przypuszczają, spo
tkanie nastąpi na otwartem morzu, w takim ra
zie nasamprzód cesarz Wilhelm wstąpi na po
kład „Derżawy**, która w chwili przybycia cesa
rza niemieckiego wywiesi chorągiew niemiecką. 
Następnie zaś rosyjski następca tronu uda się na 
pokład jachtu niemieckiego .Hohenzollern", który 
wywiesi chorągiew rosyjską. Giers towarzyszyć 
będzie carowi Nie wykluczoną jest zresztą mo
żliwość, że wszystkie te plany w ostatniej chwili 
zostaną zmienione**.

W sprawie zjazdu cesarza niemieckiego z ca
rem i łączących się z tem kwe9tyi, ważną j st 
inspirowana korespondencja berlińska do Koeln. 
Ztg. Czytamy tam, że ustęp mowy tronowej o 
stosunku z Austryą i Włochami dowodzi, iż ża
dna p o l i t y c z n a  p o t r z e b a  nie skłania cesa.

rza Wilhelma do podróży petersburskiej i w 
ogóle do pielęgnowania szczególnej z Rosyą 
przyjaźni. Polityczne potrzeby Niemi»c są zaspo
kojone i zabezpieczone w każdym kierunku przez 
układy między Austryą a Włochami. Niemcy nie 
potrzebują żadnych nowych ukiadów dla pole
pszenia swej sytuacyi — ale popierać mogą 
wszystko, coby usunęło powód do starć, a więc 
i wszystko, co może ochronić od rozdwojenia 
między Austryą, a Rosyą. W tym też sensie, 
ale w żadnym innym — podróż cesarza do Pe
tersburga ma wysokie polityczne znaczenie, ku 
w z m o c n i e n i u  e u r o p e j s k i e g o  p o k o j u .

Dziennik M orning Post, organ 8 a 1 i s b u r y’e- 
g o, z powodu zjazdu dwóch cesarzy zastrzega 
się energicznie przeciw temu, b y  m o c a r s t w a  
k o n t y n e n t a l n e  w e w e n t u a l n y c h  k o m- 
b i n a c y a e h  p o l i t y c z n y c h  p o m i j a ł y A n  
g l i ę .  Pisze bowiem: Anglia nie jest bynajmniej 
tak drobnym czynnikiem, by go można pominąć 
w stosunkach europejskich. Przeciwnie — dopóki 
Anglia trzymać się będzie polityki Beaconsfielda, 
dopóty więcej od A ng li i , niż od któregokolwiek 
mocarstwa kontynentalnego zależeć będzie roz
strzygnięcie, która szalka wagi europejskiej ma 
się podnieść. Mówić w ten sposób, że którykol
wiek odpowiedzialny monarcha może umyślnie 
inne mocarstwo odstręczyć, albo nawet obrazić, 
mocarstwo, które czy to jaao przyjaciel, czy jako 
nieprzyjaciel może rozporządzać siłą w niejedtym 
względzie nieprześcignioną — mówić tak może 
chyba tylko nowożytny obłąkaniec, lub staroży
tny despota. Twierdzenie, iż Anglia bezkarnie 
może być pozostawioną na boku, bo się nie prze
mieniła w wielki obóz wojenny jest ni idorze- 
cznem. Prawdopodobnem jest mniemanie — że 
30.000 Rumunów rozstrzygio walkę pod Plewną 
Kompetentne powagi wojskowe wykazywały nie
dawno, ile flota angielska mogłaby dokazać w 
razie powszechnej wojny na korzyść Niemiec i 
ich sprzymierzeńców. Gdyby tylko s t a n ę ł a  n a  
s t r a ż y  w y b r z e ż y  w ł o s k i c h ,  o s w o b o 
d z i ł a b y  300.000 w o j s k a  w ł o s k i e g o  i po
zwoliła mu wystąpić zaczepnie, skutkiem czego 
Niemcy mogłyby 200.000 swego wojska posta
wić nii granicy wschodniej. Nie mamy zamiaru 
wyliczać więcej takich wypadków lub wymyślać 
sytuacje wojenne z państwami, z któremi spo
dziewamy się żyć w spokoju. —  Ale A n g l i c y  
n i e  m a j ą  b y n a j m n i e j  p o t r z e b y  c i e r 
p l i w i e  z n o s i ć ,  g d y  i c h  p o c z u c i e  w ł a 
s n e j  g o d n o ś c i  d o z n a  o b r a z y  p r z e z  
j a k ą  m a n i f e s t a c j ę  n i e z a d o w o l e n i a ,  
o b j a w i o n ą  z t a m t e j  s t r o n y  k a n a ł u . **

Powyższa nader ciekawa enuneyacya organu 
Salisbury'ego — jak się zdaje —  skierowana jest 
do Niemiec, skąd prawdopodobnie wyszło we
zwanie do Anglii, aby idąc za wzorem mocarstw 
Kontynentalnych postarała się o powiększenie 
swoich sił zbrojnych, aby miała z czem potę
żnie wystąpić, jeżeli D'e chce zostać zupełnie na 
boku.

Według doniesień dzienników rosyjskich w ob 
c h o d z i e  9 0 C - le c i»  c h r z t u  R u s i  mają brać 
udział wojska całego cesarstwa rosyjskiego. — 
W miejscach swego postoju wojska będą wypro
wadzone na drogę, d o  której postępować będzie 
procesja i wzdłuż drogi będą ustawione szpale
rem. W obozach dopełnionem będzie święcenie 
wody. Podczas przejścia procesji wojska będą 
oddawały przepisane honory , muzyka odegra 
hymn „Kol s ł a w i e n a przy zanurzania krzyża 
w wodę nastąpi 101 salw działowych. Szczegóły 
te dowodzą, iż całej uroczystości nadanym bę
dzie w Rosyi charakter p o w s z e c h n y  i u r z ę 
d o w y .  Rosya chce w ten sposób dać nowy wy
raz tej myśli, wielokrotnie wyzyskiwanej przez 
rząd, przez panslawistów i przez urzędowych 
dzieiopisów rosyjskich , że Ruś i Moskwa — to 
jedno.

B o u l a n g e r  na zapowiedzianym na jego cześć 
wielkim bankiecie w Rennes, miał mowę treści 
politycznej, w której z szczególną zawziętością 
rzucił się na obecną Izbę, zarzucając j )j niemoc 
polityczną. Na.silniejszy ustęp tej mowy opiewa: 
„Czas już skończyć raz z t ą  I z b ą  i z t ą  n i e 
s z c z ę s n ą  k o n s t y t u c y ą .  Teraz powinien się 
odezwać grorak głos narodu. Zbliża się czas wy
borów; te dadzą narodowi sposobność do wypo
wiedzenia swej woli. Chodzi tu o zbawienie rze- 
czypospolitej. Do was Bretończycy i do wszyst
kich Francuzów odzywam się: Ruszmy się, aby 
ją bronić! R o z w . ą z a n i e  I z b y  i r e w i z y a  
k o n s t y t u c j i  niecb ocKąfl będą naszym ce
lem. Dla dopięcia tego celu niech nas połączy 
jedno hasło: Niech żyje rzeczpospolita!“

P r o j e k t o w a n e  z g r o m a d z e n i e  w M a r 
s y l i i  przeciw konkurującym robotnikom cudzo
ziemskim, na którem pierwotnie miał być Bou
langer, nie przyszło do skutku, bo zgromadzeni 
w liczbie około 1000 ludzi nie mogli się zgo
dzić na wybór prezydenta, dzieląc się na stron
nictwo narodowców i socjalistów. Przyszło do 
powszechnej bojki. W końcu polieya oczyściła 
salę.

W wyborach uzupełniających w L u g d a n i e  
kandydat bulanżystów i socyalistów, V a i l l a n t ,  
otrzymał 20.000 głosów; znacznie więcej miał 
kandydat republikański C h e p i e, ale i kandydat 
radykalistów M o n t e i 1 h e t miał także poważną 
ilość; żaden nie otrzymał większości absolutnej, 
dlatego potrzebnym jest wybór ściśl«jszy. Ude- 
rzającem w tych wyborach jes t  zobojętnienie wy
borców, bo dwie trzecie wyborców wstrzymało 
się od głosowania.

W sprawie r o z w o d o w e j  k r ó l a  M i l a n a  
z królową Natalią donoszą z Belgradu, że królo
wa Natalia miała zamiar z Włoch, gdzie bawiła 
przez zimę, powrócić do Belgradu, aby tu z bli
ska kierować akcyą polityczną w duchu, niezgo
dnym z intencjami króla. Już  dawniej po klę
sce, jakiej Serbia doznała w wojnie z Bułgara
mi, kiedy król straciwszy na chwiię otuchę, na
pisał z Niszu do kiólowej, iż ma zamiar złożyć 
koronę, skoro mu się nie wiedzie, Królowa zgo
dziła się skwapliwie na tę myśl i przygotowy
wała się już do objęcia rejencyi. To zraziło króla 
do reszty i odtąd starał się usuwać królową od 
mięszania się w sprawy polityczne, zwłaszcza, że 
dążenia królowej były sprzeczne z dążeniami je
go. W tym celu staiał się o to, aby królową na 
dłuższy czas trzymać zdała od kraju, aie króle
wicza mieć jeżeli nie zawsze, to przynajmnie.
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często w kraju pod swojem okiem. W tym celu 
zaproponował usład, na mocy którego krolowa 
zatrrymałaby wprawdzie wszelkie prawa królo
wej, ale zrzekła się prawa pobytu w kraju z wy
jątkiem chwili, kiedy ją król powoła. Układ ten 
miał być podpisany przez obie strony, przez me
tropolitę, biskupów i całe ministerstwo i opa
trzony pieczęcią państwową — i rów rałby  się 
separacji. Królewicz miał pozostać U matki je
szcze przez 4 i pół lat aż do ukończenia siu- 
dyów w Niemczech i do pełnoletności, tylko na 
wakacje miał wracać do kraju.

Ale królowa nie przyjęła tego układu ; nie przy
stając na iakę-separację, zmusiła króle do ab. 
rania się o roZvńd. Opinia w Serbii staje po 
stronie króla i przyznaje, że król chcia' niepo
rozumienia z królową załatwić w sposób jak naj
delikatniejszy.

Zadaniem biskupa Dymitrya było skłonić kró- 
lowę do zgodzenia się na rozwód, s  minister 
wojny Protic miał przywieźć królewicza. Naj
nowsze wiadomości mówią, że biskup ule mógł 
dostać się do królowej. Skutkiem tego sprawa na 
razie nie dała się załatwić. Zdaje się, że król 
uży,e innych środków.

Kronika.
K rc k o w , 10 lipca.

Na dochód kolonij wakacyjnych jutro we śro
dę odbędzie się w parku krakowskim koncąrf chóru 
akademickiego pod kierunkiem p Wiktora Baraba
sza, z uprzejmym współu Iziałem p Maryana Fon- 
tany. W koucercie grać będą dwie orkiestry woj
skowe 13 i 57 pułku pod kierunkiem pp. kapelmi
strzów. Program chórów jak i utworów orki litro
wych jest bardzo interesującym, a łatwy sposób 
przyjścia z pomocą Towarzystwu kolonij wakacyj
nych powinien zachęcić publiczność do najliczniej
szego przybycia na koncert. Cena wejścia od osób 
dorosłych pc 20 ct., od uzieci 10 ct. W razie nie
pogody konoert odłożony rostinie na sobotę 14 b. m 

Dary dka Muzeum narodowego. Dla Muzeum
narodowego złożyli następujące da ry :

Ministeryum oświaty: akwarellę Juliusza Kossaka, 
przedstawiającą powitanie aroykiiążąt Rudolfa i Ste
fanii przez banderyę krakusów n Błoniach.

Wydział krajowy: popiersie marszałsa Zyblikie- 
wiczfi Drzez W Gadomskiego.

P. A Sozański: dwie sztnki rzjdt polskiego i 
łaaownicę z XVII w.

P. Ksawery Miliewski: o ilew gipsowy rzeźby ro
mańskiej z XII w z Wysoeic

P. Bnkowski ze Sztokholmu: m< dale, mSDety i 
katalogi illustrowaDe.

P. Stryjeński architekt: kamień z rzeźbą z epoki 
odrodzenia w Polsce.

Hr. Koszyoki ze Szozurowy : portret Luoyana Sie
mińskiego przez Leopnlskiego.

P. X Scnmidt-Giąiyński: zbiorek litograf)], szty
chów, kilka rzeźb drobnych i książek ilustrowanych.

P. Ludwik Wierzbicki: cztery iokumeiita polskie.
P. Mosiał z Tarnowa: obrazek niemiecki z XVIII 

wiem.
Hr. K Priezdziecki: katalogi llluitrowane wy

staw i pracę własną o wystawie wiedeńskiej 
- P. Wojciechowski Konstanty : fotografię fresku od

krytego w kolegiacie sandomi-rikl. r XIY wieku.
P. Ludwik Michałowski złożył jni cząsó zbioru 

sw, go sztychów, ofiarowanego do Muzeum.
N abyto : dwa obrazy kościelne z początku XVl 

w.- portret pędzla Stattlera; obrazek Ma cm Gie
rymskiego i miniatnrę.

Z teatru. Lwowskie towarzystwo saaje się nie 
może się uskarżać w tym ro m  na  brak powodzenia 
publiczność bowiem uczęszcza do tea t ru  licznie. —  
Trudne jest po każdem z widowisk wyrażau uwagi 
o wartości artystyoznej przedstawień, lub wypisywać 
pochwały dia o rób biorących udział w Dowtanw- 
nycb sztukach. Publiozuohó obdkrm. gosei lw ow 
skich życzliwością i bawi się r a  operach o;;j ope
retkach, a to do pewnego stopnia p.zynsjmi.iej w p ły 
wać musi na powstrzymanie się od krytyki ozaso- 
wo bawiącego u Dąs tow arzystw a i pozostawienie 
domagania się zmiaD i ulepszeń prasie lwowskiej, 
która w pełni sezonu podczas zimy uwagi swoje o 
tym  rodzaju sztuki i artystach  wyraża.

We śn ię wystawia zarząd teatru lwowskiego o- 
peretkę w 3 aktach Mńllera p. t. „Błazen królew
ski". Widowisko będzie nowością dla Daszej publi
czności, gdyż sztuka ta po raz pierwszy graną oę- 
dzie w Krakowie.

W parku Łobzowskim odbywać się będą w ka
żdą środę po południu koncerty orkiestry wojskowej. 
Wejście dla publiczności j Bst bezpłatne. Park Ło
bzowski, Dależąoy do szkoły kadetów, i bez konoer- 
tów miłym j-st dla publiczności szukającej świeżego 
powietrza w nieco oddaleószych miejscowościach. Po 
koncertach znajome kółka oddąj^ Się tu zabawom 
tańcu,^cym, — a to właśnie może jest przyczyuą, iż 
przybywa ta stosunkowo wiele przedsi&wioietek płoż 
słabszej.

Zmarli. Adam Jakubowski, podoficer wojsk pol
skich z 1831 r.. powszechnie szanowany masarz, 
zmarł we Lwowie w 77 roku życia.

Władysław Szmydziński. radca sądu krajowego i 
b. radny m. Rzeszowa, zmarł w Karlsbadzie, dokąd 
wyjechał na kurację:

W sobotę w nooy zmarł w Samborze przebywa
jący tam na urlopie Leonard Kieszkowski, adjunkt 
konoeptowy Wydziału krajowego w 30 roku iyoia. 
Wielu urzędników Wydziału krajowego wyjeonało ze 
Lwowa dla oddaDia zmarłemu ostatniej posługi. 
3. p. Kierzkow9ki cieszył się bowiem wśród kole
gów wielką sympatyą.

V Zjazd lekarzy i przyrodników polskich. Wy
dział gospodarczy V Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w e Lwowie, ma zaszczyt uwiadomić, że 
wystawa lekarsKO -higieniozna i dydaktyczno przy
rodnicza, będzie urządzona w gmachu szkoły rcal • 
nej (ulica Kamienna nr. 2) i będzie otwarta dnia 
18 lipca rb. Biuro komitetu wystawy jest w tym 
samym gmachu na dole, gdzie już od dziś w go
dzinach od 9 — 12 rano i od 4— 7 popołudniu mo
żna zasięgnąć wszelkioh dotyozących informaoyi. 
Uprasza się tyoh pp. wysiawoów, któ-zy zgłosili 
jakikolwiek przedmiot wystawowy i którzy nie o- 
trzymali odmownej udpowiedzi, aby okazy swe jaL 
najrychlej nadsyłali nod powyższym adresem, naj
później jednak  do dnia 15 lipca rb.

Lwów, 9 lipca. (Koreup. N . R eform y) Niepo 
goda i wielka ulewa dnia wczorajszego uniemożli
wiła wszystkie zalawy i festyny. Smutnemu temu 
losowi uległa „Rodzina**. „Sokół*1 i t. d Jedynie 
uczestnicy wycieczki technicznej nie dali za wygra-
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n4. wcześnie wybrawszy się (o godz. 5 rano),
pomimo deszczu zwiedzili Borysław i Truskawiec, 
wykonawczy w zupełności program zamierzony. Do
brze przemoknięci i zabłoceni wróoii po północy do 
Lwowa

Wczoraj odbyło się uroczyste zamknięcie szkoły 
handlowej dla kobiet p. Adolfa Stronera, w obecno
ści inspektora szkół p. M. Baranowskiego. Szkoła ta 
prowadzona wzorowo i umiejętnie, mimo 3-letniego 
dopiero istnienia, położyła już niemałe zasługi, wiele 
bowiem dzewcząt zawdzięcza jej znośuy sposób do 
życia.

Folicya tutejsza wpadła podobno na ślad fałsze
rzy monet guldenowych, które znów zaczęto puezczać 
w kurs

Otwarcie nowego lokaln „Kola literacko - artysty
cznego" w gmachu teatrn odbędzie się wc środę. 
W ranc:e wezmą udz ał miejscowi artyści i amato- 
rowie

Z Bochni otrzymujemy następnjące sprawozdanie: 
F u n d u s z  u b o g i c h  s t u d e n t ó w  e. k. gimna
zjum w Bochni, istniejący od r. 1868, według zam
knięcia rachunków z d 30 czerwca 1888 wzrósł do 
sumy 1 615 złr 33 ot. Odseiki od kapitału w s/ g 
częściach obracane na wsparcie uczniów zaopatrzyły 
ich 37 chwilowo w roku bieżącym. Fundusz ten, 
stojący ofiarnością prz jaciół młodzieży, zasilony zo
stał w tym roku datkami p. Rubwskiego, tut. posła 
do Bady państwa, w kwocie 35 złr 56 et., tudzież 
datkami pp. Niwickiego Romana, Baumana Jana, 
Niedzielskiego Pawła dra Serafińsliego, Padlewskie- 
go, Dekańskiego, ks. Kryzy, Żurowskiego i Scheu- 
rioha po 1 złr. Za te dary czuje się dyrekcya w 
obowiązr u wyrazić wszystkim P. T. dawcom najser
deczniejsze podziękowanie.

Boctinia. d. 9 lipra 1888 r.
Z dyrekcji c. k gimnazyum.

H ipolit Pukowski, 
zast. dyr.

Z Rzymu donora nam, iż p. Władysław Pelezar- 
ski, nczeń rzeźbiarza Lewandowskiego , otrzymał w 
tamtejszej akademii sztuk pięknych pierwszą nagro
dę za gtudyA z ostatniego roku P. Pehzarski jest 
rodem z Rymanowa i Korzysta ze stypendyum imie
nia Gołnchowskieh.

dowiaduję się, iż onegdaj przesłał do Krakowa dla 
Stowarzyszenia nauozycielek kwotę 100 złr. Oby 
było więcej tak ofiarnych Polaków !

Z Rymanowa donoszą nara, iż liczba osób przy
bywających na kuraeyę zwiększa się z duiem ka
żdym. Rozgłos, jaki zakład ten zyskuje, dzięki tro
skliwości, którą go otacza czcigodna właści ielka, — 
pochlebna opinia lekarzy o skuteczności rrrejseowyrh 
wód, oraz klimatu , spiawiają. iż chorzy z najdal
szych okolio przybywają t u , a oprócz nich wiele 
osób pragnących odetchnąć tylko świeźem górskiem 
powietrzem. Oprócz nie używających knrąiyi V.licz
nych przejezdnych, których na listach kąpielowyych 
zarząd zakładu nie umieszcza, bawiło w Rymano
wie do 7 bm. 483 osób. Cyfra ta jest znacznie 
wyższą, an iżeli wykaz do tego czasu z roku ubie
głego Napływają dość licznie zgłoszenia się o tnie 
czkania, któiych nie zabraknie, zakład oowiem w 
latach ostatnich powiększył się o wiele nietylko wy 
godnych , lecz nawet z komfortem urządzonych do
mów, jak np. willa p Zmtaka.

Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów nadała 
posady poczmistrzów : w Sędziszowie administratorce 
pocztowej 4nnie Śląskiej, w Wełdzirzu kapitanowi 
pensronowanemu Adolfowi Merz. w Maryimpolu 
wdowie po poczmiBtrzu Wiktoryi Henryce baronowej 
Bees, w Warężu Stanisławowi Krechowieckemu; 
dalej posady ekspedyeutów pocztowych : w Uhersku 
ekepedytoruwi pocztowemu Władysławowi Hebanow
skiemu , w Swoszowicach na dworcu naczelnikowi 
gtacyi kolejowej Stanisławowi Florkowi, w Zalesza
nach ekspedytoree pocztowej Sewerynie Wiezyńskiej, 
W Zarzeczu ekspedytoree pocztowej Karolinie Swożil, 
w Mikuliczynie ekspedytorswi pocztowemn Janowi 
Centnarowi, w Marcinkowicach ekspedytorowi poozto- 
wemn Janowi Moeso, w Starej-Holi kwieskowanemu 
Mypyentowi pocztowemu Ferdynandowi Kurzweilowi; 
wreszcie zamianowała dyrekcja ekspedyentami po
osiowymi dla otworzyć się mających urzędów po
cztowych. a mianowioie: w Dzikowcu nauczyciela 
szkół ludowych .Jana Kotyrko. w Tuehli naczel
nika tamtejszej stacji kolejowej Teodora Komarzyń-

R a is  szkolna krajowa zamianowała tymczasową 
nauczycielkę szkoły etatowej w Byble, Józefę Bień 
kowską, rzeczywistą nauczycielką tejże szkoły.

Składki. Wskutek edezwy, zamieszczonej wczoraj 
w naeiem piśmie, w sprawie w y I twnictwa czaso- J 
pism katolickich na Górnym Śląsku, złożyli składki! 
la ten cel p .  Ignacy Żółtowski 5 złr, i prezydent1 
ir. Sgla^htowfcki 20 złr. — W przyjmowaniu dal- ■ 
szych składek Administracja naszego pisma chętnie 
będiie pośredniczyć.

Repertoar teatralny.

‘We ś r o d ę  11 lipca: „Baron cygański", ope
retka w 3 aktach Straussa.

We c z w a r t e k  12 lipca: Po raz pierwszy 
„Błazen królewski" operetka w 3 aktach Mullera.

W s o b o t ę  14 lipoa: Po raz drugi „Błazen 
królewski", operetka w 3 aktach Mullera.

W n i e d z i e l ę  15 lipca: „Don Cezar", ope
retka w 3 aktach Dellingera.

E c h a  k ą p ie lo w e .

Ze  Szczawnicy donoszą n-m 8 bin Dziś odbyły 
się prymieye księdza Stanisława Jarzyny który bę
dąc rodem ze Szczawnicy, pierwsza mszę odprawił 
w tutejszym kościele parafialnym przy bardzo licz
nej asyście duchowieństwa okolicznego i kąpielowe
go. Ksiądz kanonik Chowaniec z Ameryki w pa- 
tryotyeznem kazaniu wskazał obowiązki kapłana 
Polaka, przyczem zachęcił do składek na nkońize 
nie budowy kościoła parafialnego w Szczawnicy. 
P. Erazm Jerzmanowski cftaroWał na ten cel 50 
złr . , lakupiwszy dzień przedtem sprzęty kościelac 
dla kaplicy kąpielowej za 60 złr. Ofiarność zacnego 
naszego r«dakh nie na tern s:ę jeszcze końozy, gdyż

Wiadomości nitowe, literactie i idfstycns.

*** B i b l i o t e k a  p i s a r z ó w  p o l s k i c h .  — 
Otrzymujemy następujące pismo :

Akademia umiejętności w Krakowie powz ęła za
miar wydawania przedruków rzadkich utworów lite
ratury w językach polskim lnb łacińskim pisanych, 
celem uprzystępnienia ich wyksztafc. neran społe
czeństwu a szczególnie uczonemu światu polskiemu.

Zadanie to przejęła istniejąca przy t jże akademii 
komisya dla badań w zakresie historyi literatury i 
oświaty w Polsce, i uchwałą swą z d 11 czerw fr 
b r postano w,ła zamiar powyższy w jak najkrót
szym czasie w czyn wprowadzić. Uchwalono mia
nowicie, ż e :

1) „Biblioteka pisarzów polskich wy tania akade
mii umiejętności w Krakowi-.-" będzie obejmowała 
przedruki rzadkich utwoiów literatury, w językach 
polskim lnb łacińskim pisanych , przedewszystkiem 
XVI wiekn i przeważnie takich, Które nie były wy
dane w Bibliotece Polskiej Turowskiego, oraz da
wne zabytki polskiej literatury dochowane w ręko 
pisach.

2) Wychodzić będzie w fermacie i ca wzór Bi
blioteki Turowskiego w zeszytach obejmujących je 
den tylko utwór bez względu na jego obszeruość. 
lub kilka utworów, ale bądźto tego samego au
tora, bądźto odnoszących się do tego samego przed 
miotu.

3) Wydawca pewnego utworu (polskiego) powi
nien przygotować rękopis do dr ukn, modernizują" 
pisownię, zachowując wszystkie właściwości języko 
we, objaśniając w odsyłaczach wyrazy przestarzałe, 
oraz podając na Końcu spis alfabetyczny tych. któ
rych nie ma w słowniku Lindego. — Wolno wy
dawcy poprzedzić rzecz wstępem, który w żadnym 
razie nie moż? być osobną rozprawą, ani przecho
dzić cbszernośeią kilku stron druku. Wydawca do- 
Btoje zwrot kosztów przepisywan a i ma prawo do 
honoraiyum, według norm przyjętych w komisjach 
akademickich.

Na temże posiedzeniu wybrano komitet redakcyj
ny, mający kierować całera wydawnictwem. Pize 
wodnictwo nad nim objął pref. dr. Stanisław hr. 
Tarnowski, sekretaiz generalny akaieufii umiejętno 
ści. W skład komitetu weszli następnie pp. dr. Mi
chał Bobrzyński, prof uniwersytetu Jagiellońskiego, 
członek zwyczajny a';ademii umiejętności; dr. Józef 
Rostafiński, prof. uniw. Jagiell, członek Zwyczajny 
akademii umiejętności; dr. Władysław Wisłocki, ku
stosz Biblioteki Jagiellońskiej członek zwycz. Aka 
demii Umiejętności, jako reprezentanci trzech wy 
działów Akademu, oiaz pp. Ks. Dr. Władys?aw 
Chotkow8ki, Prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
Dr. Stanisław Tomkowioz, członkowie komisy i lite 
raekiej.

Jako sekretarz tegoż komitetu, mam zaszczyt u- 
praszać Szanownego Pana o wzięcie udziału w po
wyżej oujlśnionen] przedsięwzięciu Akademii. W tym 
e4u upraszam uprzejmie o łaskawe i spieszne do
niesienie mi, jakiego autora i dzieła zechciałbyś 
Szanowny Pan zostać wydawcą. Każda wiadomość 
o jakimkolwiek dziele, mogącem wejść w ramy na
szego wydawn'ctwa, będzie dla aas p 'żyteczną wska
zówką. Pozwalam sobie przytem drdać, że pożądaną 
jest jak najrychlejsza obpowiedź ze W2ględu na po
trzebę wczesnego ugrupowania i przygotowania ma- 
teryału.

L;cząe na Pańską gorliwość i dobrą wolę w tak 
pożytecznem przedsięwzięciu, pozostaję z wysokiem 
poważaniem. Dr. Jó ze f Korzeniowski.

W o j c i e c h  K o s s a k  pracuje obecnie nad 
wykończeniem obrazu większych rozmi.arów, p t. 
„Napoleon I przypinający T a d e u s z o w i  T y s z  
k i e w i c z ,  w i krzyż komandorski na polu bitwy 
pod Smoleńskiem 17 sierpnia 1 8 1 2 Obraz zda
niem znawców odznacza się bardzo ładnein ugrupo
waniem działających osób, jak również i pejzażem, 
na którym rozciągają się w dalekiej perspektywie 
rozstawione wojska fianeuskie. Na pierwszym planie 
leży dwóch zabitych żołnierzy, których twar.e są 
pełne grozy śra er i Obraz po ukończeniu zaliczyć 
będzie można do najlepszych prac Kossaka (8} na)

V *  Na Wystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pię

knych nadeszły: Benedyktowicza „Dąb", Bnjakie- 
wicza „Na pastwisku", Dukszyńskiej „Greezynka". 
Gusta „Kotki", Jankowskiego „Faworytka", Koto
wicza „Zdrowie narzeczonych", Rybkowskieg > „Pa- 
rnzku", Wodzińskiego „Potwory morskie", Sozań- 
skiego „ im ator"  akwarella i „Głowa dziewczyny", 
Gnjskiego „Pomnik dla śp. Branickiego ftanąć ma
jący w k-'óciele w Krzeszowicach" w gipsie, Mi
lewskiej „Medalion p .  X." w gipsie.

Dział ekonomiczny.
Komisya krajowa dla spraw przemysłowych

Na d. 13 b. m. zaprosił p. marszałek krajowy ko
misję dla spraw przemysłowych na posiedzenie, Na 
porządku dziennym będzie między innemi:

Sprawozdanie o etanie funduszów roząorządzal- 
nych na cele przemysłowe na mocy budżetu krajo
wego z r. 1888.

Preliminarz budżetu komisyi krajowej na rok 
1889

Sprawozdanie z czynności komisyi, które ma być 
Sejmowi przedłożonem.

Sprawozdanie sekcyi admruistFSfe^jnej o wewnętrz
nym podziale prac w łonie komisyi.

Sprawozdanie komisyi, wybranej dla przygotowa
nia wydawni-twa wzorów i podręczników do nauki 
rysunków

Organizacja uzupełniających Hzkół przemysło
wych.

Reskrypt w y s .  n a m i e s t n i c t w a  w  p r z e d m i o c i e  u n o r 
m o w a n i a  s to sn nK U  k o m i s y i  k r a jo w e j  d la  s p r a w  p r z e 
m y s ł o w y c h  do rządu.

Projekt urządzenia fabrycznej apretowni płócien 
w Krośnie.

Sprawy szkoły fachowej ślusarskiej w Świątni
kach.

Podania o pożyczki i zasiłki dla przedsiębiorstw 
przemysłowych, tudzież prośby o stypendya

Ceny zdóż na giełdzie wiedeńskiej d. 7 lipca. 
P s z e n i c a  na czerwiec-lipiec 7 ‘05 do 7-15; na 

jesień 7-43— 7 45.
Ż y t o  na czerwiec-lipiec 5 -70 - 5  75 ;  na jesień 

6 08— 6-10.
O w i e s  na czerwiec-lipieo 5 35 — 5 45. na jesień 

5 66— 5-68
K u k u r u d z a  na czerwiec-lipiec 6‘7 4 —6 76, 

ne lipiec-sierpeń 6 72 do 6 74 na sierpień wrze
sień 6 44 -6  46, na wizesień-paźdz ern k 6 ’44 do 
6-46.

Przeciętne ceny produktów na giełdzie w ie 
deńskiej od 2 do 7 lipca.

K o n o p i e  Za 100 kiJogrm. węgi-rKr e surowe 
2 6 -00 — 30 00 galicyjskie surowe 20 00 —36 00 
czesane 28 00— 36‘0C Usposobienie spokijue 

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1887 
85-— 100’, podmiejski 8 0 — 90 wi-jaki 65 00 
do 75 00, zielony 10—15

Ko n ic  z 100 kilgr. Styryjski czerw my ziszczo
ny 48 di 52, włoski 40 — do 44 —

L u c e r n a  I sorty za 100 kil >gr. wlo-ka 58 ” — 
do 62-— , franca ke 7 2 — U> 76 —. węgierski 
56 — 60 złr. ez 8ka biała 32 -  do 40 — 

R z e p a k  za 100 kilogr 1100  do 11-40., ba 
nacki 10 6 2 -  10 87.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w imej 
stu 28 75 do 29 75 ;  rektyfikowany 90 pre. i wy 
żej 3 P 7 0 — 33'40. Usposobienie spokoju*.

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, gilicyjska 19 00 
do 19 25, prima kaukizka z Tryjeśtu w cysternie po 
5 00 do 5 ‘50, amerykańska 21-50 —21 75.

O l e j  l n i a n y .  L i 10 J k I > austryaekiego 33-5 0 
do 34 00, angielski 50 31 50 do 32-00

Oi e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zai«  
30 25 do 30 ‘75, na wrzesień - grudzień 27 75 do 
28 00. Usposobienie spokojne

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 10') kilogramów 
w miejscu za towa1- przelai 5 8 ’50 — 59 51 Usposo
bienie spokojne.

Łó j .  Za 100 kilng I sorty 27 5 0 —28 00.

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu unie 
głyrn było: 5117 sztuk bydła rogatego po 48 do 
58 złr. za eetn. metr.; 2364 sztuk cieląt zabitych 
po 36— 56 cent. za kil. i 914 żywych po 28 do 50 
cen t ; 192 owiec zabitych po 34 do 50 za kilgr. 
i 5045 owiec żywych po 8 do 23 złr. za parę; 
wreszcie 306 sztuk świń zabitych po 38 do 52 
eetn. i 9260 żywych po 29 do 46 et. za kilo bez 
podatku konsuracyjnego.

I elegramy „Nowej Reformy!*
Lwów, 10 lipca. Towarzysze piekarscy trwają 

dalej w bezrobociu i biwakują w lesie lisie- 
nickim. Układy rozbiły się. Majstrowie skłaniali 
się do przyzuania 12-godzinnego odpoczynku i 
podwyższenia płacy —  ale towarzysze nie byli 
skłonni do żadnych ustępstw. Dziś o 4 popolu 
dniu pod naciskiem namiestnika wyjeżdża do la 
su radca magistratu S t r z e l b i c k i  i wiezie ul
timatum z wezwaniem ao natychmiastowego po-

wrotn — w przeciwnym bowiem razie w o j s k o  
w y s t ą p i  (Końcowy ustęp depeszy wydaje nam 
się nieprawdopodobny, nie widzimy bowiem w 
postępowaniu czeladzi piekarskiej nic takiego, co- 
by aż wojskowej interwencyi wymagało — pod
czas gdy wystąpienie wojska może się stać na 
prawdę niebezpiecznera. Przyp. Red.).

Wiedeń, 10 lipca. Pułk 24 wczoraj odjechał 
do Przemyśla. Pożegnanie na dworcu kolei P ó ł
nocnej było tak serdeczne, jak innych pułków, 
które przed tem odeszły. Minister wojny br. 
Bauer i komendant tutejszego korpusu Koenig 
byli na dworcu.

Wiedeń, 10 lipca. Radca sekcyjny dr. Witołd 
K o r y t o w s k i  otrzymał tytnł i charakter radcy 
ininisteryalnego za współudział w pracy nad usta
wą o podatku od spirytusu.

Wieduń, 10 lipca. Według Frem denblattu  wkrót 
ee zbierze się komisya ministeryalua dla n a r a 
d z e n i a  s i ę  n a d  g ł ó w n e m i  z a r y s a m i  
u s t a w y  o w y k u p n i e  p r a w a  p r o p i n a -  
c y j n e g o ,  pizedłoźonemi p rzez namiestnictwo. 
Fo owych naradach rozpoczną się układy z W y
działem krajowym.

Wiedeń, 10 lipca Biskup D y m i t r  przy
był do Wiednia i opowiadał, że królowa Natalia 
chora leży w łóżku z kompresami na głowie.

Wiedeń, 10 lipca. Biskup D y m i t r  dzisiaj 
z rana odjechał do Belg-adu.

Minister Protics w każdym razie ma powrócić 
z Wiesbadenu z królewiczem serbskim.

Wiedeń, 10 lipca. Według urzędowego progra
mu przyjęcia car ns jachcie „Dzierżawa," której 
towarzyszyć będą dwa okręty wojenne wyjedzie 
na spotkanie cesarza Wilhelma pod Kronstudt. 
Tu odbędzie się parada wojskowa. Na pobyt wy
znaczony jest Peterhof.

Giers jedzie z carem tylko dla tego, że w to
warzystwie cesarza znajduje się H. Bismark.

Petersburg 10 lipca Bawiący obecnie w
Karlsbadzie ambasador rosyjski przy dworze ber
lińskim hr. S z u w a ł o w  — z powodu oczekiwa
nego przvjazdu cesarza Wilhelma II, powołany 
został do Petersburga. G i e r s ,  który bawi obe
cnie w swym majątku finlandzkim, również ma 
przybyć do Petersburga dnia 17 b. m.

Berlin, 10 lipca. Cesarzowa Wiktorya wyjeż
dża z córkami do Fiorencyi i zamieszka w willi 
Palmieri.

Darmstadt, 10 lipca. Ks. Aleksander Batten 
berg wczoraj sdąc na spacer ku Jungenheim, 
z powozem i spfoszonemi końmi wpadł w prze
paść. miał jednak tyle przytomności umysłu, że 
w głębokości 40 stóp cnwycił się krzaka, zawisł 
na nim i w ten sposób życie swoje uratował. 
Okaleczenie jest lekkie.

Wiesbaden, 10 lipca. Księżna Morussi, ciotka 
królowej Natalii, wyjecnała z Wiesbaden do F rank 
furtu w celu porozumienia się z konsulem ro
syjskim.

Paryż, 10 lipca Na bankiecie w Saint-Servan 
Boulanger powiedział, że jeszcze przed Nowym 
rokiem odzyska swą szpadę.

Paryż, 10 lipca. Siecle mówiąc o środkach 
rządu niemieckiego w Alzacyi podjętych, oświad 
cza, że Bismark naruszył już w r. 1872 traktat 
pokoju. Jeżeli Francuzi w Alzacyi będą prześla
dowani i uciskani. Francya choeiaż pr lgnąca po 
koju, będzie mus ała chwycić się środków od
pornych.

Rzym 10 lipca. Orispi żąda, aby cesarz Wil
helm przyjechał do Rzymu a nie do Monzy.

Rzym, 10 lipca. Rząd włoski skłonnym jest 
przystąpić do znanej międzynarodowej konwen- 
cyi cukrowniczej. Włochy zgadzają się na uchwały 
londyńskiej konferencyi. dążące do zniesienia pre
mii eksportowej od cukru, —  z pewnemi wszakże 
drobuemi zastrzeżeniami.

Rzym, 10 lipca. W tych dniach papież Leon 
XIII  udzielił wymagauej dyspensy kościelnej na 
związ.ek małżeński księcia Amadeusza z księżni
czką Letycyą Bonaparte. Dyspensa potrzebną 
była z powodu węzłów pokrewieństwa łączących 
młodą parę.

Belgrad, 10 lipca. Synod serbski, któremu król 
Milan powierzył sprawę rozwodową, przyznał so
bie kompetencyę w tej sprawie "i wkrótce ma 
orzec o rozwodzie.

Sofia, 10 lipca. Piechota bułgarska ściga roz
bójników celem oswobodzenia sześciu porwanych. 
Agent Binder, wspomniany we wczorajszej de
peszy, już po raz trzeci został porwany p rzez 
rozbójników.

Wiedeń 6 lipca. (SDrawozdanie giełdowe o godz. 
1 w połud ) Akcye kredyto ve 309 40, — akcye 
kolei Karola Ludwika 210 6 0 , — węgierska renta 
złota 101 72, — wspólna renta majowa 8 l -20. 
Usposobienie mdłe.

Spostrzeżenia meteorologierse
(podłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 10 lipca.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zied. do 0 °) 741 6 mm 741,8®m 739,1 ®“»

Temperatnia 
w stopniach Celsinsza

+  14°,7 +13®,3 4- 21®,3

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza) N 1 NNW 1 w n w i

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 81°/o 88®/0 51°/0

Star nieba 
0==pog., 10 zup. pochm. 10 5 3

U w a g i :  Barometr opada wolno przy słabych 
północno - zachodnich wiatrach. Zmienne zachmurze
nie nieba trwa dalej na przemian z małemi opa
dami.

K ursa  telegraficzne.
W a  w l e d n ń a k f  e j

dnia 10 lipca 1888.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 °/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to trankówk; za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 ni.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodź? od Reaak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

| knrs w wai. 
anetr.

I lłr. et

81 10
82 10

112 40
96 60
76 —

08 70
24 95

C 90 V.
5 91

61 22 y*

NADESŁANE.

Dr. Kazimierz Piątkiewicz
b. operator kliniki hirurgicznej 

Prof. I M i k u l i c z a  i R y d y g i e r a

ordynuie od 1 lipca 1125 4-5

w Rabce.
NADESŁANE.

Dr. Lesław Boroński
został przez c. k. Sąd krajowy wyzszy na własne 
żądanie uwolnionym z urzędu tłómacza języka 

niemieckiego. |1009 10-10

NADESŁANE

i Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentysta

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne studya za- 
! mieszkał w Krakowie w  Rynku głównym Nr. 7 

tu i  obok Szarej kamienicy, 
i Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo

łudniem i od 3 00 6 popołudniu. 
W szystkie operacye na  żądanie bezboleśnie.

(988 14-?)

N A D E S Ł A N E .

A Jiiiatracia „Kariera M ow stiep"
z duiem 1 lipca 1S8S V. przeniesioną została do 
biura Władysława Grabowskiego, ulica Wiś:na, 

Pałac, Nr. 7. 1117 7-10

Od po w ie d z ia ln y  R e d a k to  r : 

l a d e i i s z  R o m a n o w i e %. 

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

NADESŁANE-

Zmiana l<jkału.
Skład futer S. M Armaty Su i Sp. przeniesiony 

został z ulicy Grodzkiej na ulicę ŚW. Jana, Nr. 4  
(drugi dom od rogu z lin. A —B.) 1158 1

NADESŁANE.

C ie r p ią c y m  na zatwardzenie, hemoroidy, srzdjoie, 
największa^ pomoc przynoszą L ippm aona Karlsbadzkic 
p i08zki m asujące. Do nabycia we wszyst. ap tek  (124)

K  r a k ó w  d n i a  • ;  3.
(B ei bielącego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjekie »a 100 rubli
Marki niemieckie za 100 mar.
20-to franków ka 1I0U ...................................
6 % Pożyczka Lrajowa galic . za złr. 100 

1 w yczka krąjowa galio. „ n 100 
5%  Obligocyt, indemn. g a l. za złr. 100 k. m. 
4 1;, % l u t t i  zastaw . Banku kraj. za z łr. 100 
5 w Obligi kom unalne . . . .  1 Emis.
4%  L isty zaatawne Tow. kred. ziem.

r „ ,  II Em.
41/* % r, .  m n * ■ •

-
.

z *  "4%  iikwidau.

„ 1 prem. 10 J, 
„ zwr. za 40 Uf. 

Król. Pol. za rubli 100
n „ n 100

L w ó a ,  d n i a  8 ,7 .
(Cf 1 bieżącego kuponu.)

Akey L in k u  h i i , ga_. (dywid.) na złr. 200 
5 % L iaty ł . » ł  Tow. kred. aiem. za złr. 100 
41/ ,*  'n „ „ „ „ „ 100
4 j i  j .  „ „ „ okr. 50 „ JOO
4 \ , *  L ietj zast. Banku kraj. „  „  100
6%  LU.y r.iet. Banku hipot. gal. „ „ 100 
Bąl Obllgacye indemn.-galio. za zł. 100 m. k. 
V f i>  Ubligaoye pożyczki kraj. za złr 100 

Oblig. komun, banku oraj. „ 1 0 0

płacą żądają

118 119 2
60 80 61 80

9 88 10
101 101 ___

89 60 90 K
102 50 103 50
92 25 93 25
99 50 100 5 )
9 — 94 - -

91 — 92
94 BO 95 75
00 40 101 25

100 75 101 tO
98 2ó 99 25
98 50 99 50
89 8 > 90 50

283 — 
100 60 
93 7i>

92 —
93 20 

102 U
89 BO 
99 50

287 
101 60 
94 80
92
93 
99 30

104 
90 60 

101

W a r sz a w a , d n ia  8 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100
L isty likw idacyjne . . „ „ 100

5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100
5%  .  „ „ II „ „ „ 100

n .  „ IŁ „ „ „ 100
5 % n „ „ IV „ „ „ 100

W ie d e ń , d n ia  8 '7 .
O b l l ą l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Renta au z tr .papier, ab 16 % za złr. 100
5% - srebrna „ „ „ 100
4% „ n ^ o ta  . . . „ „ 100
5%  „ „ papier, nowa „ „ 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 2 0 #  za 100 
5 #  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5 % „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 1 0 0
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obiigaoye korony węgierskiej.

4 #  Renta zi >ta na 1000 złr. za złr. 100 
5 #  „ p oierowa . , . „ „ 100
5 % Obi. w. Os b. z 1876 w zł. ab 10 #  esc. 100 
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

n „ , „ 50 „ „ „ 100
4%  Losy Cir.ańekie (Tbeiss-Reg.) a „ 100

płacą żądają

100
-fi O
99
97
97
97

81
82

112
96

134
139
141
163
.68

10 :

130
129
124

00
90

10)
98
97
97

81
82

113
97

140 
1 2
168
68

102
89

115
130
130
12.

90

Obiigaoye indemnlzacyjne.

5 #
5%
5%

10% 
7 OL

Buków. , 
S ie im . , 
W ęg ie r .,

P '0
100
100

Różne inne pożyozkl.

1 i  - k* „ z 1878 ,
i % S sibska  noż. pr. po 100 f r a n . , 
1% Lozy tureckie pr. 400 „ ,

Listy zastawne.

4*/.% Bani krajowy galioyjski za z łr. 100 
5% „ obi. komuu.„
5% Banku bip. gal. z iu%  pr. „
5% „  „  „  40-letnie . „

4l/,%  Boden-Credit allgem. ost. „
3 % Boden-Crec it allg. ost. z pr. „
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

» n n u >
a%  Gai. Tow. kred. ziem. stare „
4‘/t % Banku austro-węgiersk. „
l T> ” ” ”4% Banku hip. węg. z prem ią ,

-p łacą żądają

m.k. 10H f.O 104 25
102 50 103
104 30 105 —

n  n P’4 70 1' 5 60

lkę 1 n a 75 120 25
1 106 50 107 —

1 iJO 40 33 65
1 20 70 21

100 92 50 93 50
100 99 60 100 50
100 1 1 101 2
100 98 50 99 50
100 100 6 101 10
100 103 - 103 5
100 9i) 7? - -

100 94 40 4 80
100 101 — 10' 60
100 102 — 102 20
100 10 t 30 100 8l>
100 105 105 50

Obiigaoye pierwszeństwa kolei

5% A lbrechta na 300 złr. za 100
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 
4 1/* #  Kar L . Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
5% Koszyako-Bogum. „ 200 „ „ luO
4 i  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4 % Lwuw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 00
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 50Ó fr. za sztukę 1 
5% Przem .-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
5%  Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

L 7 s y.

Budap. losy Bazylika . aa  
Kred. dla handlu i przern. m
K l a r y ........................................ *
4% Tow. ieg l. Duu. ab 10% f 
Krakowskie . . . r
Ofuer (m iasta Budy 1 . . r

Rudolfa
Węgier.

4 ‘/i%  Tryesteńskie .
4%

płacą żądają

10) — 100 50

99 60 10'1 10
101 60 102 10
81 20 8 ; 60
88 50 89 50

124 25 125 —

100 — 100 80
145 50 146 60
98 51 99
97 *5 98 50

6 złr. w. a. 8 80 9 10
100 złr. w. a. 184 75 185 5'J

40 „ 111. k. 56 50 57 %■>
100 „ w. a. 118 50 118 75

20 „ w. a. 2 i 60 22 50
40 „ w. a. 67 f.O 58 f.O
10 „ w. a. -.8 — 18 40

5 „ w. a. 12 6f 12 90
10 „ w. a. 21 20 22
20 „ w. a. 32 — 34 . _

100 „ m. k. 140 142 —
50 „ w. a. 70 50 — --

Oitat.
d y w id .

6 — 
5 — 

13 — 
1 8 - -  
80- 
3 9 8 0  
12—  
21 -

10 —  

1 7 . .
7-8 

13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

27 fr. 
1 fr. 

16-87

[Akoye „bankę we,
A n g lo b a n k ........................na 200
B ank ierem  W iener . „ 100
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „ 200 
Laenderbank . . . .  „ 200
Anstro-węgierskie . . . „ 600
U n io n b a n k .............................  100
Galie. Bank hipoteczny . „ 200

Akoye kolejowe.

Alfóld-Fiumi . . . . ua 200
Fei dynanda Północą. . „ 1050
Karola Ludwika . . ■ „ 210
Lw ow iio-O zerm ow -Jasiy „ 200 
Koszyoko-Bogumia.kie . „ 200
Rudolfa . . . . . .  „ 2 0 0
Siedmiogrodzkie . . .  „ 200
Staat8ei8enbahu . . . „ 200
Lombardy (SiiibaUn) . „ 200
Żegluga na Dunajc . „ 500

ałr.

ałr.

u t  y.W a :
Dukaty pełne ważne . . . . sa  LZtukę
20-to F r a n k ó w k i ...............................  „
20-to M a rk ó w k i....................................   ,
Pó ł-Im pjrya y ro i.jp e łn e  ważne „ „
Fanty s z te r l in g i .....................................  .
Banknoty w ł o s k i e ........................ .......  ,
Ruble papierowe . . e* 100 eatak

płacą

109 50 
93 

310 
301 
219 
£7- 
206 75 
‘284 -

tądp ja

110  —  

93 50 
SIO 8 )  
303 25 
219 26 
877 -  
206 — 
>87

181 50| 
24:7 
211 
218 
140 50 
192 
176 60 
LU 76 
95 

382

5 91 
9 90 

12 24 
10 21 
12 47 
49 35 

119

182 25 
350’ — 
21
218 50 
141 50 
19 
177 
231 Sft 
9 b 

1384 -

W

5 98 
9 91 

12 26 
10 23 
12 52 
49 46 

119 25

JTAKÓB HOCAiTim, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A B, oenata. W ymienia wylós. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zieoeuit uskutecznia odw rotną p o e itą
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Dom murowany
z 4 s t a n e y j . komórki  i t p., z o g r ód
kiem, pod Nr.  91. w ]Vowej w si 

(narodow ej) do sprzedania .
Bliższa wiadomość na miejscu.

C e n a  2300  z łr .  H 6 0  1 3

L. 2088.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa p ropi 

na c j i  miasta Wadowic  na  3 letni okres 
dzierżawy,  t. j. na czas od 1 stycznia 
1889 do końca g rudn ia  1 8 9 1 ,  odbędzie 
sie w kaucelaryi  urzędu gminnego  w 
w dniu 6 sierpnia 1888 o godzinie 10 
przed południem publiczna l icytacja.

Cena fiskalna roczpego czynszu d z :er- 
żawnego z p rawa propinai  yi łącznie  z 
dodatkiem gminnym od wprowadzonych 
t runków propinacyjnych wynosi  23.001 
złr. w. a . z której 1<V| .jako zakład do 
rąk ko mi s j i  l icytacyjnej  mają być zło
żone.

Chęć dzierżawienia mających zapras /a  
się do tej licytccyi z tą uwagą, że przyj- 
m o w m e  będą w urzędzie miejskim wszel
kie olei ty. a w szczególności także oferty, 
opiewające osobno na wyszynk piwa, a 
osobno na napoje spirytusowe,  w których  
ofiarująca roczna kwota dzierżawna lite
rami wyrażona i 10% wadyum dołączone 
być m a ;  jednakowoż Rada miejska za
strzega sobie prawo za twierdzenia tylko 
takich ofer t ,  które największy dochód 
zabezpieczają.

Ri sztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w zwykłych godzinach urzę
dowych w regist raturze tutejszej,  również 
będą takowe odczytane przed rozpoczę
ciem liry tac y i
Zwierzchność gminy miasta Wadowice,

dnia 0 lipca 1888  r.
Zastępca burmistrza 

l i ó i  2 3 /> /* . Iwański ,

P I W O
w butelkach i w beczkach
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Z i  staranne wykonanie obstaluuków ręczy 
sumiennie znauy

S ’f ! a i  P ^ a  K r a j u w o ^ o  i  Z a m o ż n e j
3 .

w Krakowie-, uiics św. Jana. 5
1122 2 0

Jadącym do ZakopaiB© i w Tatry
mam zasfcdzyt donieść , że naprzeciw dworca 

kolejowego

w Chabów ce ' Hotel
zawierający 5  p o k o i  d l a  n o e n j ł i o y c l l  

i  s a l ę  j a d a l n ą .
["rządzenie jest z komfortem i ceny bardzo 

przystępne.
Także są do dyspozycyi każdego czasu pewne 

i wygodne podwody w Tatry.
1115 3 3 Z uszanowaniem

T. K u d ie lk a .

K r o w ia n k ę
uznaną przez Tuw. lekarzy krakowskich 
jako najlepszą, odszezegóinioną na Wysta
wie krajowej 1W7 r. medalem rzidowyin, 

rozmyta

koncesyonow an y Z a k ła d  krow iankow y
J ó z c t a  F r e y s i n ^ e r a

lekarza miejskiego w Lisku,
fiole do zaszczepieni > dwojga dzieci po 60 
centów, w uięks/oj ilości znacznie taniej.

bkłady w aptekach : we Lwowio pp. 
A. tSklej niskiego i J.  Beisera,  w Krako
w i e  K. Wiszniewskiego, w Przemyślu A. 
Mańkowskiego. 05? 9 30U

P o s z u k u j e  p o s a d y  z a r a z

gospodarz
7. kilkoletnią praktyfa . posiadający chlubne 
świadectwa. 1 1 tu 3 3

A dres: J .  K .  .T. I- 'r  i c d l c i n , z e g a r -  
m i s t r z ,  I i r a k ó u .  S ł a u k u n s k a ,  3 0 .

Dra AHTJELA
Zakład wodoleczniczy

Z u c k m a n t e l
(na Szląsku austryackim)

IWIe d .  J J r .  X J r t o a s o l i e l Ł
ordynuje (>82 29 0

od I kwietnia do 15 października b. r.

Młoda osoba
Niemka, z dokładną zuajoino-:cią języka francu- 
skieg.i. p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a  j u k o  

g u w e r n a n t k a .  1127 3 3
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : Bernard 

Filanowski, Kraków, ul. Lubicz, Nr. 18.

L IB A N  i E H R E N P R E IS  K
w ł a ś c i c i e l e  ||j|

ł j  kamieniołomów i pierwszej kraj, parowej fabryki wapna
------------------------ s y s t e m u  K u m  f o r  «l:i

w Podgórzu przy Krakowie
r y i  polecają Szan. P. T. Odbiorcom także i w tym roku bieżącym r y  

JJJ swój fabrykat

V wapna budowlanego i nawozowego m
które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie do- ity 

■■ tychczas znane wapna.

Również polecamy m i a ł  w a p i e n n y .  487 15  20ł -1

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A .

WINO Z PEPSYNA, BOUDAU l T
B a r d z o  p r z y j e m n e g o  s m a k u  u ż y w a n e  j e s t  od  la t  25  z b a r d z o  p o m y ś l n y m  

s k u t k i e m  w  tru d n ych  i  upośledzonych traw ieniuch, braku a p e ty tu , bolescach 
nerw ow ych żo łądka , i  w ogóle w rozslrojeniach fu n k c y i traw ienia .

P epsyna  * B O U D A  U L I  » po tw ierdzona  p rze z  A kadem ią m edyczną paryską ,
nagrodzoną została pierw 

w P a ry ża  1867 r. — w
mi m edalam i n a  w szystk ich  w ystaw ach m iędzynarodow ych : 

iedniu 1873 r .  — w F iladelfii 1876 r .  —  w P ary żu  1878 r .  — 
w  M elbourne 1880 r .

W P a r y ż u  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7, a y e n u e  Y ic t o r ia . i

IHNAT0WICZ
we Lw owie, u l. K o p er n ik a , IVr. 3  — w K rakow ie, Su-J 

k ien n ice , Nr. 2 #  — w C zeruiow cach, R yn ek , 3Vr. 2,
poleca swojego wyrobu

Z N A K O M I T E !  Ś R O D K I
odszczególnione 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 

wystawach krajowych i zagranicznych.

W r  M C T ó Ł i S i
I jedyny środek odświeżający p t e ć ; skóra s u c h a , s/.orstka i zgrzybiała pod wpływem I 

M a g n o l i u y  staje się miękką i delikatną. — M a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  | 
n o s a ,  w ą g r y .  Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów. - —

B IT  H  o d a  l i l io w a
plamy żółte, brunatne, ostnfy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po bi lkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 centów.~mr Krem oryentalny biały
c ie l is to -r ó ż o w y  d la  b lo n d y n e k  i c ie l f s t o .ż ó ł t a w y  d la  s z a ty n e k .

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadaią t owiem twarzy naturalną  | 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 
i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 centów. 94 60 0

F ab ryk a  we Lw ow ie, u l. K op ern ik a , L. 3 . F ilia  w K ra- | 
kow ie. S u k ien n ice , L. 20 , i  w C zeruiow cach.

ROB BOYYEAU LAFFECTEUR
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o sinaku przyjemnym, składzie czysto-rośl.n- 

nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de
kretem z r. XIII. Leezv wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k rw i:  s k r o f a l o z ę ,  
w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasis) , p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  (liohen) 
i m p e t i g o ,  d n ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych własności rozwalniająeych, ułatwiających 
traw-enie i wydzielanie moczu i p o tu ,  pobudza czynności odżywcze, wzmacnia trawienie i 
wyda.a pierwiastki chorobotwórt-ze,.tak :ady, jak i pasożyty. 113 45 0
W  P a r y ż u  u aptekarza J, FERRE, 102, R-e Richelieu, i nast. LOYVE\U -L A FFEC T E U R .

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
cio szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
knnstrukcyi nadają się jak naj'epie.j do wszelkiego rodzaju ro
bót; trwałość ich jest  prawie nieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow
sze i najstosowniejsze.

O rygin aln e Im proved

maszyny ho szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszymi maszy
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukieD, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowych.

Singera m aszyn y  szycia  (z czółenkami obrą
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze o ry g in a ln e  .Singera m aszyn y  cy lin d ro 
we są na;lepszt-mi specyalm m i maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszel-ich innych podobnych celów 
przemysłMwych G-łównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia ionstrukeya, znakomity mat' ryat i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czein opiera się 
ritzaorzeczona Irwałość maszyn, stybki ł a tw y  ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z perłowy i ozdobny}

Oryginalne M aszyny do szycia  S ingera znajdują 
się r.yłąeznie tylko na sp r 'eaaż  w handlu

G E V E R 1L V £JA G E V C Y I

The Singer Mannfacturing Company, HTew-York,
CL J N e id l in g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne. nadużywające imiei ia „Singer", są tylko .naśladownictwem.
252  25 36

■ -ęj-s- m. 11̂ 3,1— ■■ |jj ,u n

! Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa!
Ze wszystkich dotąd znanych i w handel wprowadzonych środków niszczących robactwo 

okazał się tylko

W  r s i i i i C R O L i i N r  - » s
jako najskuteczniejszy. Wszystkie inne, jakichkolwiek nazwisk , szczególniej w postaoi proszku, 
są prawie bezskuteczne i działają tylko odurzająco. Neorolin jest płynny, przesiąkający wszędzie 
< zabijający za sameui dotknięciem każde robactwo i tegoż zarodek.

N T c c r o l in  z a b i j a  n a t y c h m i a s t  w s z y s t k i e
p lu s k w y , m o le ,  p c h ły ,  w sz y , m r ó w k i ,  c h r a b ą s z c z e  i tychże z a ro d ek , jest 
całkiem wolny od trucizny , ma przyjemny zapach , nie plami zupełnie nawet najprzedniejszych 
materyj jedwabnych i aksamitnych I f la s z k a  5 0  c e n t . , p o c z tą  p r z y n a jm n ie j  2
f l a s z k i ,  które starczą do wygubienia robactwa z mebli 2 dużych pokoi. Szczególniej do pole

cenia na wygubienie moli w sukniach, futrach i uieolach.

Główny skład, do którego wszelkie obstalunki adresować należy:
E .  S O X B L E T ,  W i e i i ,  I . ,  I K o l k e i - b a s t e i ,  N r .  8 .

Skład w Krakowie w apteoe K. Wiszniewskiego. 801 17 20

P O C D C X Z X Z X = X 3 0  r
Premiowane na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowib r. 1881 wina lecznicze.

_ alaga z żelazem
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
N ajlepszy i n ajsk u teczn iejszy  środ ek  z preparacyj ze- 

laz istych  przeciw  n ied olirew n ości.
Przy jemnego  smaku i niezawodnej skuteczności ,  działa cudownie p r z e - 1 

ciw bladaczce,  t r uan em u odptywowi regularności ,  wyczarpaniu sił, osłabieniu,  
ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

Wyłączny  skład u wynalazcy tego środka 
ap tekarza  H en ryk a  B lu m en fe ld a  - e Lwowie.

Cena butelki I złr. 50  c t ,  podwójnej 2 złr. 50  ct.
Skład dla Krakowa w apteoe pp. I  Rosnera, Rynek, i E Stockmara, ul. Grodzka. 

Bros/.urki zawie ające dokłainy  op is .  oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie 
bezpfitnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 99 19 0

_______________ X 3 C X X D O C X : ___________

m m m  s i l b e r b a c h
w  K r ć ^ j £ o w i e ,  u l .  ś w .  T o m a s z a ,

poleca

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h
PorHand Cement opolski i szczakowski, wapno hydrauliczne prawdziwe 
kufsteinskie, gips murarski i rzeźbiarski, papę dachową, szyfer czyli 
łupek, p o s a d z k i  c e m e n t o w e  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  rury
steingufowe, glazurowane zewnątrz i wewnątrz, oraz wszelkie w za

kres budownictwa wchodzące artykuły. 898 18 25

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. JBeyera i Spółki |
S n  k i e n n i c e  K r o  1 5 —1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw  kościoła N. P . Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny d la  Panów , Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a - l 
Itunku p łó tna i s z ir t i -g u ; także wielki sk ład  płó tna, bielizny stołowej, ręozników, ch u stek | 
|  do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nauzwyezajnie nisk ich  cenach.

C e n n i k  s

[Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym  
gatunku za ' / ,  tuzina  z łr. 1 '20 do 1'50.

| Mankiety m eskie i dam. za 6 pa r złi 1'80 do 2.
’/, tuzina lnianyoh chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
I */« tuzina prawdz. francuskich batystowych

chustek  do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
V, tuzina angiels. ba ty s t, chustek do nosa 

z najm odniejsz. brzegam i w różnych kolo
rach  ct. 60, zł. 1, 1.29 do 3.

I sztuka (37  łok. albo 23Yi m.) dobiego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12.

I I sztuka (37 łok. albo 23 1/, m.) */4 i */„ szlą- 
skiego płótnn złr. 10. 11-50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) slt  holond. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */4 prawdzi
wego rumbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników ln ianych od złr. 4 do 12 złr.
11 sztuka "U lnianego płótna na 6 przesoie- 

rad e ł bez szwu od złr. l f  do 21.
I Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od uentów 

25 do 50 ct. za m etr.
| Serwety różnej w ielkości od ®/4 do l0/4 i 1B/< 

jak  najtaniój, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
| Garnitury lniane do nakryoia  stołu na 6 do 24 

osób, wvbór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
|Z  szyfonu złr. 1 10, z haftem wzorów złr. l -85.
| z  dobrego holenderskiego albo rum burskiego 

p łó tna  z listw ą na przodzie lub do zap in a 
nia na ram ienia, złr. 2-50 do 3"20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznymi 
z łr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro - | 
dzajaoh z łr . 3-80, 5 1 6 .

I Me|tki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z h a - | 

ftowan. sz la raam i z łr. l -80, 2 1 0 , 2 50 i 3 .j 
Z b archan tu  g ładkie  ®łr. 1 6 0  i 1 75. 
Haftowane ozdobne albo ok łaaane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1 6 0  do 2, z dobrego szy-l 
fonu złr. 2"50 do 3 ‘50. I

Z haftowan. w stawkam i złr. 3'50, 3 '75, 4 i 5.1 
Spodnloó z trenami z w staw kanr lab  bez | 

wstaw ek z łr . 4-50, 5, 6, 7 '50 i 9. 
Spódnice z barchanu, g ładkie , złr. 2 i 2-50.. 
Haftów, ozdobne okładane piką z łr. 3 50 i 3-851 

Kaftaniki.
Z szyfonu zw ykłe 1 z łr  . lepsze z łr. 1-50,1 

z wstaw kam i ha ftow. od z łr. 3"25 do 3-50,1 
z barchanu  g ładk ie  z łr. 1-20, 1 7 5  1 1-90.1 

Haft. ozdob. lub okładane p iką złr. 290 i 3‘20.1 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem  I 
g ład k in  albo z listew kam i z lr. 1-50, 2.* 
2-50, 2-75 ■ 3.

? dobrego p łó tna rum burskiego albo holeud.l 
z łr. 2-80, 3-50 i 4. 1

Kalesony męzkle.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkosei o d | 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego oienkiego p łó tna od 1 -60 do 2 50.

Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteź mezkich skarpetek w ró
żnych gatunkach i kolorach.

|Z a  wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieram y, zamieniamy I 
la lb o  wypłacamy za to całkow itą nale iy tcść . To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanieI 
(da je  każdemu kuDująoemu pewność, że nasza  usługa jest skorą i rzete lna , i że naszocenyj

1123 3 0 Bf* bez konkurencyi- z  wygokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E B A  i  S p ó ł k i .
| Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas yotuwej bielizny l wypraw ślubnych| 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw  kościoła N. P . Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

Niniejszem mainy zaszczyt uwiadomić, 
że nasze rozpow szechnione i  z 
dobroci znane

P I W  A.
.Porter

jako t c :
(Porterbier) w orjfc. flaszkach, 

, ,A le “ w oryginalnych flaszkach,
są do nabycia w składach handlowych 
pp.- J. Miki (Rynek g ł . ) ,  J. Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jagusińskiego (ul. F loryań
ska), W. Mikuszewskiego i A. Zygadło- 
wicza (Mały Rynek), I. Szkiarczyka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 
w a , L. 6) ,  W. Schuha (Podgórze), M. 
Męckiego (Wola Justowska). 1013 8 56 

Z poważaniem
Zarząd browaru arcyksiącia Albrechta

w  Ż y w c u .

Następująoe podziękowanie nadeszło od J e 
go Książęcej M ości:

Szanownv Panie 1

O iajsk (ekstrakt) na s M
c. k. sekundaryusza Dra Scfiipek’a. wyleczył 
mnie z mojej uardzo zastarzałej głuchoty, 
której nabawiłem  się przy oblężeniu Sebasto- 
pola Dziś, dzięki temu środkowi, odzyskałem, 
jak  czarodziejskim  sposobem , napowrót zu
pełny s łu c h , za co Panu niniejszem  publi- 
cznio dziękuję i każdemu cierpiącem u na 
głuchotę środek ten, jako nieoszacowany po
lecam. Obowiązany sługa

Kowno Książe Jan Gintow.
Ten o l e j e k  ( e k s t r a k t )  n a  s ł u c h  

c. k. sekundaryusza D ra Scbipek’a  jest: do 
nabycia wraz z sposobem użycia po 1 złi, 
59 ct. w Krakowli w aptece „pod złotą gło- 
wą“, Rynek, Nr. 13. 1076 3 10

Szanownych Panów, którzy zamierzają 
zamawiać roboty w mojej praco

w n i k a m ie n ia r sk ie j ,  lub żądać 
rysunków, proszę adresować wyraźnie 
imię i nazwisko: 1016 8 10

F a b i a n  U o c h s t i m  
w  E C r a k o w i e .

f .
Krawiec cywilny i wojskowy

K raków, ul. św. A n n y , L . 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteź wszelkie 
artykuły  dla c. k. oficerów, urzędniaow 

wojskowych i cywilnych.
IW  C e n y  u m i a r k o w a n e ,  ł i  

943 28 30

Truskawki
w ogrodzie na Wielopolu Librowskiem, Nr. (8

Rozsyłka za pobraniem. 1095 9 10

nw 1 nnnunpłr niszczy się najskuteczniej 
uj 1 unuóulj przez specyalną trutkę dla 

tychże. Do nabycia w aptece Henryka Blum en
felda we Lwowio. Cena 25 i 50 ct, 98 12

SUKNA
cienkie gatunki bardzo tanio

jak  : P e r n Y ie n  , D o e s k iu ,  T t t f -  
f e l  l i b e r y j u e  i s t r a ż a c k i e ,  oraz 

wszelkie m o d n e  to w a r y .
Wzory do p-zejrzenia posyła się franco, 

bogato sortowane z b i o r y  p r ó b e k  dla 
panów krawców nieopłatnie. 976 10 12

Skład fabryczny  
„ zu m  w e is s e n  L aw  m ‘

w  B e r n i e  ( M o r a w a ) .

Woda chromowa
według przepisu Dra Giintz, 
dyrektora Kliniki prywatnej 
w Dreźnie. W odę tę m ineral
n ą  , bardzo polecaną przez 
wielu dyrektorów klinik po
wszechnych, ofiaruje pp. leka
rzom i aptekarzom  jedyny 
uprzyw. fabrykant 0. Llsnhc, 

ap teka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód m ineralnych w Plauen-Dresden, fla
szkę po 50 centów. 411 11 18

Zobaoz książkę : „Die Chromwasserbe- 
handluug der Byphilis. Eine neue Methode 
▼on Dr. Giintz in D resden“. II. Aufiage. 
A rnoldische B uchhandlung, Leipzig.

Główny skład  d la A ustro-W ęgier w ap- 
teee Ford. Schmied w Cieplicach Czechy.

Z (1 ukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządoa drukami A. Szyjewsfc.
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